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Przedpłatę i ogłoszenia na całe F .  a n c j ę  przjj- 
inuje jedynie p. L u d w ik  P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 
levard dii Prince Eugene 59.
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i Haasens.ein e t Vogler, Wollieile 9.
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A l i c j i  n a  k tó re j  cze le  s ta li  d r. F r a n c i ­
sze k  S m o lk a , A le k s a n d e r  h r . D z ied u szy c  

i A d am  k s .  S ap ieh a , p rz e d s ta w iła  m i­
n is tro w i s ten u j pan;u . S ch m e rlin g o w i, ż ą ­
dan ia  i p o trz e b y  k ra ju , s tre sz c z o n e  w d e ­
k la ra c j i ,  u ło żo n e j p rz e z  k o m ite t, w y b ran y  
z z g ro m a d zo n y ch  w  K ra k o w ie  dn  a 81. 
g ru d n ia  obyw atel?  z c a łe j G a lic ji , i p rz y ­
j ę ty  n a  p e łn em  p o sied zen iu . A d re s  te n , 
Cińyli d e k la ra c ja *  w  ty s ią c a c h  e g z e m p la rz y  
ro z sz e d ł s ię  pó k ra ju , i m o żn a  śm ia ło  p o ­
w ie d z ie ^  ż e  t rz y k ro ć  w ięcej p o d p isa m i 
o k ry ł  s ię  n iż  późu iej w y b o rcó w  w e d le  s ta ­
tu tu  lu to w eg o  b ra ło  u d z ia ł w  w y b o rz e  p o ­
stó w  n a  se jm  k ra jo w y . T y lk o  f r a k c ja  
S w ię to ju rsk a  n ie p rz y ję ł»  te g o  a d re su , lecz 
o so b n ą  w y s y ła ła  d ep u tac ję . A d re s  ten  w ięc 
b y ł p raw d ziw y m  p ro g rą m e m  ra ro d o w y m . 
Uzupełnić te n  p ro g ra m  je d y n ie  p o trz e b a  
te m i u ch w a ła m i se jm u  k ra jo w e g o , k tó re  
rów noupr.aWni en ie R u sin ó w  o rz e k ły  ja ś n ie j  
t d o b itu ie j. z  te g o  p o w o d u  p o w ta rz a m y  
te n  a d re s  w d o s ło w n em  je g o  b rz m ie n iu  
p rz y  ro z b io rz e  zaś p o je d y n c z y c h  p u n k tó w  
■zupełnimy g o  u ch w a ła m i se jm u :

^  okólniku do ńanłiestników
w  V  T  ' Pr°wiucyj w ydanym ] oświadczyłeś 
W. swoją gotowość i chęć do przyjmowania 
objawów praw ych opinii p u b l ic z n i  a o tw a r to ś ć  
w p rzed s taw ien i rtosuakór- i okoliczności, u-
?  n \ r  t  13 Plerwf ^  męzk.ego c ar kt«: 
ob» r ą f e l S  ^~łś P rze? W  E. grono
odieW: nłl J '* 1 ® ,°.W?C przychodzi wła-
ki id  o ftdWe?  ^  0P l0.1J P a b lieznej w ich 
— ■ p  e z a s u  p rz y d z ie le n ia  te j częśc i d a - 

J r o l s k l  do  m o n arch ii au sirj.. ek ie j, zauoszo  
p rze d  tro n  i p rz e d  m in is tró w -I< go c. k . A . M. 

p rze d staw ie n ia  i ż y c z e n ia  m ieszk ań có w  o m jż e ;  
p rzech o d ząc  p rkez o rg u n a  n ie p rz y ch y ln y c h  w ład z  
k rą jo w y th , iz ę s to  c h y b ia ły  celu  sw ego.

Korzystamy więc z rzeczonego oświadcza­
nia W E., gdy pozbawieni od lat kilkunastu 
Wszelkich daściw ych organów, przez któreby- 
śm j do władz najwyższych pańitw a przem a­
wiać mogli, użyć musimy tego najprostszego, 

.natu ra  nego tylko środka, osobistego w ystąpie­
nia przed W. E. jak o  wysłańcy nie przez wy- 
nory wprawdzie powołani, lecz przez głos nie 
ual powszechny z każdego zakątka naszej oj -, 
czy-uy, c Q0^ jj0Z mandatu regularnego, przy- 

3 ffairj, ((l przecież w tym danym  razie, jako_ • , » „wu.VO TT VJ im UUU T W , mr
K r fc11 i Dttacze °p in ii  p u b lic zn e j w  G a lic ji i 

• i bo  n a sze  o św ia d cz en ia. —> UU Ui>0£t3 I DY JaUCiCUlU „Si dziś do-
w ziomkach naszych najsilniejsze po-

Parcie W l a' z t y ^ : w‘aJ V [ p
winu • l° Łbb ikn  swym wyże, rzeczonym, zapo- 
g ja«| ® W. E., iż w krótkim przeciągu cza- 

■V°Sto8zunemi zo su n ą  ustawy organiczne od 
j ,  n' e do instytucyj w najwyższym  J. c. k. Mj 
*lt wskazanych. Zanim takie ustawy co
je i m * 10 u na8zeJ w ydane będą, życzeniem jest
mvsł lęszA aóców, życzeniem może nawet i za-j j j y g i  **a i icovV j z y c z c D i c n i  i u o z g  d &w g e  i z «*  

c k 601 h °dpowiedniem, aby minister J  go 
dzeni a* ‘i’ który swe polityczne Fasady rzą- 
u n K ; 1, f i  tflk poważnym konstytucyjnym spo-»0ł .  « "  mii poważnym Konsiytn--yjsiyui »pu
■nu6  °b jaw ił> poznał bezpośrednio główne za 

tycznej niejako wiary ogromnej ich

ot w ■* J • m&my zaszczyt przedłożyć
W. E., iż mieszkańcy uasaej krainy, obu dobro­
wolną unią pi zed wiekemi połączonych rodów, 
P> skiego i ruskiego pomimo losu, który spo­
tkał całość niegdyś ich ojczyzny Polskiej, nie 
odstąpili i nieodstąpią nigdy od owych wiekui­
stych i przedawnionymi być nie mogących praw  
historycznych swej narudowośei, k tóra się na 
^rządzenia Opatrzności opiera. D la nas podzie­
lona owa tró jca Polska, jes t zawsze tylko jedną
* tą  sam ą osobą dawnej matki naszej, a z ną 
®*ymi iraćmi nad W artą i Wilią, jednej kr* i. 
Jedno tętno wspólne w sercu mamy. Mmistro^c 
kat dickiego monarchy, z którego' świetnej dy- 
bastji dziewięć królowych na tronie Piastów zo- 
Sluuało, możemy to nasze nczucie tem otwarciej 
Wyznuć, iż gdybyśm y je kryli, św iat bv nam 
Uie wierzył, --- |  nieszczęśliwym nawetby saa- 
cUnkn odmówił. *

Gay tedy W. E. na te  nczucia naszego ua- 
’°du, i na  jego »tare a często piękne dzieje 
"•■pomDisz, to oez wątpienia uznasz, iż i my je- 

^śmy ta^ą fl18t° ry®zn9 'P ^ityczną indiwidnaloo* 
®ią narodow ą, o jak ie j na niedawnej radzie 

PaJM wa tw ierdziła w iększ-6ći jż przy organi- 
. acji  munarihii zapomnianą h jć  nie może-,— że
* w nas j rs t  to histó yczno-prawne poczucie któ

u według siów dypmmn Jeg 0 c. k. a. M. in- 
tytucje i stosunki prawne odpowiedniemi być 

Powinny.
Ch-łć tedy  podoDne żądania już przez oj-
na8zycb do poprzedników Jego c. k. a. M

•noszone, bez skutku pozostały, choć i my tak

długo nrlczeć musieliśmy — to przecież, ja k  
dawniej żadnej, tak i dziś nie pomijamy tej spo 
s bności przeułolyć to W .E . właśuie przed wy 
daniem statuiów  org»n'C nych, iż gdy Mar ja 
T  res», a p ó źn e j cesarz Franciszek przyznawali 
n m prawo daieko wyższe, niż najzupełniejsza 
naw rt autonomia, to tem samem widccznem jest, 
iżby nam ta. Która się z ogólnych w yrazów  o- 
Kófnika W. E. w ynik .ć zd a je ,'b y n a jm n ie j w y­
starczyć nie mogła. W srak nawet irak ta ty  eu­
ropejskie, choć względem mniemanego wieczne­
go pokoju poświęciły ciało Pol >ki, choć bez 
nae o nas stanowiły — nie poświęciły n g iy jej 
ducha, lecz stypnlowały jego  nar dowe tchnie­
nie we wszystkich Irzecb ozęściacn i żądały dla 
nas odpowiednich temu duchowi instytucyj- — 
W. E. uznać raczysz, że w tem polożenir żadua 
się inna monarchii au«trjackiej nie znajduje p ro ­
wincja, i choćby już ty.ko na tem oprzeć zdo­
łasz swe przekonanie o potrzebie prawdziwi 5 
samorządzącego organizmu krainy naszej, a za 
rarem  o niesłuszności jakiegobądź nowego poli­
tycznego rozkawałkowania G alicji, któreby się 
sprzeciwiało integralności takiego nawet status 
7 no, w którcm owa część Pohki w posiadanie 
Auytrji przeszła. Rozdział taki byłby tylko no­
wą, lecz zawsze płonną próbą przytłumienia du ­
cha narodowego Polaków, potężrą indyw idual­
ność, w dzioji.cn naznaczoną, okładających.

Z takiego to prawnego dążenia ?amorzą- 
dzącej orgauizEcji k ra ju  naszego wynika, ż i  
sejm prowincjonalny kram y naszej, jeden i 
wspóluy dla całej Galicji i Krakowa, zloż .ny 
na podstaw ę rzetelnej wyborczej reprezentacji 
narodu, a więc nie doradczy tylko, remou&trs- 
cyjny lub postulatowy — lecz w przedmiotach, 
tyczących się każdego moralnego i m aterjalne- 
go interesu mieszkańców stanowczy, dla nas 
jes t niezbędnym.

Gdyby ogólny, ^akiejoądź formy, unitarny 
parlament monarchii, w którym  i my udział 
brać byśmy musieli, in teiesa Galicji i K rakow a 
w najżywotniejszych kwestjacb narodowości es- 
szej, 7 kw estjach naszego zwyczaju, obyczaju, 
oświaty, m ajątku publicznego i instytucyj k ra ­
jow y en mial być  rozstrzygającym  — toby za- 
i ite polityczne c-eie pewnej części parlamentu, 
germ ańską óąias ścią przejętej - -  jak  w innych 
uiegei mańskich — tak w naszym elemencie, rze 
szy niemieckiej obcym, najsilniej uzasadniony 
opór znalazły.

Leo? ^  prowincji naszej, nawet w tik im  
galicyjskim sejmie reprezentowanej, nie Byłoby 
istotnego samorządu, gdyby godności kościelne 
obu krajow ych obrządków i pnbliczue urzęda 
wszystkich gałęzi adm inistracji, sądownictwa i 
wychowania pnhhcznego nie były powierzane 
ziomkom naszym. 3? Ekcc. wiadomo najlep.ej, 
boć to w swym okóluiku wyrazić raczyłeś, iż 
praw dziw a siła sterującego rządu główną swą 
podporę ma w zanfanin, jak ie  n Indów wznie 
cają organa władzy rządzącej. Nie będziesz 
więc zapewne \V. E. wątpił, *ż współrodacy, 
p e łn ią c y  ową w!> dzę w krainie naszej, w ka­
żdym ruzi.a w zbndzijąc w niej to większe zan 
fanie, o które dotychczasowe organa nie doały, 
do większej siły porządku publicznego przy czy­
nić się mogą.

Jnż zaś z tego w ynik i konieczna potrze 
b a ,  aby u nas j ę ?yk krajow y był używanym 
przez władze nietylko wtedy, gdy się do In 
dności krajowej odzyw ają, lecz 1 do wewnętrz- 
nego "o wszystkich dykastęrjach kraju  traktm 
wania spraw publicznych. Ze z^ń język  polski 
bogaty, g iętk i, w ń l - .ekow^m ćwiczeniom we 
wszystkich gałęziach literatury do najwyższego 
stopnia uksztaicony — językiem wykładowym 
we wszystkich edciacy jnych  zik ładach  kraju 
co rychle nznanym zostanie, i że językowi ru­
skiemu w szystkie uraw a, uzdolnieniu jego odpo­
w iednie, niezwłocznie przyznanemu będą, tego 
się po przedsięwzięciu już  w tej mierze z woli 
monarchy, przez poprzedniego ministra stadu 
pr zygoto wv w. nych krokow, i po jaw nych oświad­
czeniach W. E. w okólniku, tem bardz^j 8P°‘ 
dziewać możemy. Uważasz to W, £ . za jedno 
z najw yi8 zy‘k zadań rządu, by usiłowaniom ka­
żdego pojedyńezego narodu zostawić b. zpośre- 
dnio wzmaganie się umj nłowego jego  zasobu do 
wydania żyznych ploi-ów w obszerniejszych ete­
rach przyczem i ze skarbów nanki w y ch obcym 
językiem  podanych, swobodnie i dobrowolnie ko­
rzystać potrŁfi. A gdy W. E. oznajm iasz, iś 
rząd najwyższych celów umiejętności nigdy z 
oka nie wypuści, — to znpiw ne przyznać r£ 
czyai, iż do tych celów naród nasz właśnie wte­
dy tylke dójść może, gdy 3eS°  n.łodzież ncząca 
się, będzie sobie miała wykładaną umiejętność w 
jej rodowitym języku, w którym od kolebki na­
uczyła się myśi^ć 1 pojmować.

Te to stosunki i okoliczności, tę główne 
treść i artykuły  politycznego wy ?nania i opinii 
publicznej w kra ju  naszym , prr-yszl śmy W. E- 
wynurzyć nie w duebu niepodobnej opozycji 
przeciw rozporządzeniom rządowym , których 
jeszcze me znamy, lecz owszem w celu oświe­
cenia zwierzchniczej władzy państw a, którfj w 
tej chwili tak ważnej, na szcztrem objawieniu 
stanu rzeczy naszych, wiele należeć może.

Bar W E. te nasze z wianem nszanowa

niem podane przedstawienia wziąć na łaskaw ą 
u wagę, a uwzględniając to. co Dam je s t w k a­
żdym razie z ziemsk.ch dóbr najśw jęfszem — na­
rodowość, przyczynić się w przedsiębranych d a l­
szych krokach swego wysokiego politycznego 
działania d<> pomyślniejszych losów uarodn n a ­
szego, — który iż niegdyś m^narchi. austrjae 
kiej i całemu cfcrześciaństwu nie m ałą z krwi 
swojej oddał przysługę, tbgo przynajmniej w 
Wiedniu zaprzeczyć me można.-1 — Odpowiedz 
ówczesną, ministra stanu podaliśmy już w ponie­
działkowym  dodatku.

Przegląd polityczny.
W sprawie k o n g re s u  pisze Gazeta Kol. : 

„Scena polityczra próżna, ale zato tem większy 
ruch za kulisami. Dyplom acja przyg"tow nje się 
Da wiernie rzeczy D itycihczas wprawdzie An­
glia i Ausirja jaszcze nie są  za kongresem , ale 
cesarz Ansirji chce i musi zaprow adzać oszczę­
dności, a więc wypadnie mu ste rać  z W łocha­
mi na k i'ka lat na lepczej stopie. Hiszpania jn ż  
uznaje Włochy* i t. d

Taki fejletonowy, a kaczej fm-tyczny tou 
p ijania nie dodaje prawdopodobieństwa donie­
sieniu , k tóre w Londynie rozpuściła Pal Mail' 
Gazełłt a  aa  lądzie europejskim Gaz. Kotońska 
w telegramie z Brukseli, chociaż żaden bruksel­
ski dziennik o tem nie donosi. Najznakomitszy 
cziennik brukselski Jndependanue Belge upewnia 
nawet w p ro st, że w Paryżu w m.nisterjum 
spraw  zagranicznych bardzo stanowczo zaprze­
czają doniesieniom o kongresie, i że jenerał mo- 
skiewoki ks. Wittgenstein, rzekomy oddawca 
przychylnej odpowiedzi cara na projekt kon­
gresu , nic znąja»ye się nawpt w tej chwili we 
Erancjń

D -tyehozas tylko organ p. Bięmarjką Nordd. 
AUg. Ztg  wierzy w ten kongres, a podany wczo­
raj dosłownie jej artyknł w ygląda woale komi­
cznie śród powszechnego zdnmienia. W P a ry ­
żu zbija organ nadworny, la tra tw ę  wiadomi,ść 
o kongresie, d i a ą c ,  że w ostatnm  czasie nie 
porusasno między mocarstwami sprawy kongre­
su. W B rlinie 11 .Ś Gazeta k r z y t.  z d, 13, bm. 
mómi najsp kojniej, że tam u c nie wiadomo o 
myśli podnieś "nie kongresu uanowo. Presse 1 aś 
otrzym ała z Berlina d. 12. b. m. telegram n a­
stępujący: „W tutejszych d ibrze uwiadomionych 
sferach upew niają , że pogłoski o k< ogranie po­
chodną z źródeł pruskich w Paryżu Pruskie 
dzienniki pólurzędowe otrzym ały nakaz popie­
rania energicznie projektu kongresu.*

Dotychczas zdaje się w intocie, baciąc na 
pierwsze zrodla pogłoski i co kto o niej piszę, 
ze je s t to bąk pruski albo intryga p Bisma kp, 
która ia ZApewne zawstydzeniem  autora sk u- 
czy. N» poparcie pierwszego swego doniesienia 
o kongresie nie imała Gazeta Kotońska eo przy­
toczyć, jak_artykuł szal.mej ultramoutanki Union, 
która zapowiadała wrychle wojnę Prus z A r- 
Btrją, rozbicie bundestsgu i Rzesz'y irp. Są to 
rzeczy możliwe, ale uie tak blizkie spełnienia, by 
aż do zapobieżenia im wzywać kongresu, środ­
ka niemniej ostatecznego jak  wojna

Nazajutrz zmieniła Gaz. Kol. znacznie ton i 
p is z e :

„Dla objaśnienia naszego londyńskiego te ­
legramu o otwierających się nanowo widokach 
kongresu, otrzymujemy wUśuie od naszego zau­
fanego korespondenta z Londynu pod d 9. bm. 
następujące dalsze doniesienia:

»„Nadeszła tutaj z Paryża wiadomości nie 
dopuszczają prawie żadnej wątpliwości, że stoi­
c y  vv przededniu pojawienia się drugiej, poprą*
^ n e j edycji napoleuńskiego projektu kongresu.

^  Ó (?i n Ua1\ 'a  »  — i._____l i. . 3.  _ «  ni A AeaoP?£; aściw ą sobie wytrwołeścią ma się cesarz 
f  rancuzów trzym ać tej myśli, z e  n ie  masz innej 
niekrw awej drogi załatwienia wszystkich wiszą- 
cych spraw  europejakicli, jak  powszethny koo- 
gres europejski, któremu tym razem za podsta 
w§ m a pcsłużvć myśl rozbrojenia powszechne­
go. t. j .  redukcji armij. Z^azu kiedy m’ ś> ta  ce- 
sarska r ,rż a ła  światło, d. 5. liutopad* 1q63, za­
rzucano j ej zewsząd niejasność, nieokrcśl' n Sć. 
Tt-raz nznwa ten zarzut wDii.seb rozbrojenia, 
wychodzący od Francji, ! odejmuje wszelkie 
powody do n ien fm  ści, jakt.bi za projektem kon­
gresu coś się ukrywało. Napoleon III chciał 
■roię swoje okiyć nieśmiertelnością nietylko swe- 
mi, dawnemi czynami wojennemi, ale i europej- 
skiem dziełem pokoju, a to przez kongres po­
wszechny, którego programem jest rew izja trak ­
tatów  z r> Ig 1 5  j powszechne rozbrojenie.

„„Zawiązane cichuteńko z M >skv ą  Prn«a- 
n ■! Włochami i H 8zpaD'ą  rokowania każą się 

P 'dziewać od nich rychłego przyjęcia projektu 
Mianowicie jenerał książę 1 r>ttgenste;n , który 
przed kilku dniami przybył do Paryża jako 
nadzw yczajny wyslauiiik cara Aleksandra, przy 
wożący w&zystk’e ordery dla cesnrzewicza tran- 
cuzkiego, miał przynieść także własnoręczny list 
sweg„ monarohy, w którym daje pewną nadzie 
ję  obesłania kongresu przez Moskwę. Od Prus 
oczekują tego sam ego, ju ż  ze względu aa  Mo­
skwę, a pow tćre dla tego że p. Bismark dawniej

jak wiadomo popierał myśl kongresu. Włochy 
i Hiszpania idą obecnie za polityką franenzką , 
a nadto z kon ec nosc. finansowych zam^zono 
są z całego serca przyjmować każdą kombins 
cję, otwierającą możliwość zmniejszenia wojsk 
stojących. Jak wiadomo, były Szwecja, Portu 
galia  1 Turcja już dwa lata tema gotowe zł 
dośćnczyuić życzeniom cesarza. Pozostąją ra­
tom tylko Austrja i Anglia, c których wątpli- 
wem jest aby przystały. S k o n a ć , że w osta­
tnich swoich rozmowach .  ks. Metternicbrin i 
hr. Goltzem (posłem pruskim w Paryżu) mówił 
p. Drouin^e Lhuys o kongresie j Bko o rzeczy, 
która się jn ż  ani uniknąć nie da ani odroczyć.,.**

Do <ego dodaje Gaz. Kol. od siebie nartę- 
pujące objaśnienie:

„Wczoraj jnż skreśliliśmy kilku pociągami 
stosunki Enropy, śród których pojawia się nano­
wo wniosek kongresu. Wielkie rozzbrojenie, do 
kiórego wziął się właśnie w dniach os, ai nich 
cesarz Franciszek Józef, może być w zw<ązkn 
taks&uio z tym wnioskiem kongresu, którego cel 
jeden Austrja natychmiast spełuić chciała uprzej­
mie, jaki z okrojeniami budżetu w Radzie pań­
stwa. Miłym kongres teu nie może być cesaizo- 
wi Anstrji jnż dla tego, że dotychczas me może 
się or zdecydować do uznania zmian w trak­
tatach z r. 1815, jek ie od. roku 1859 zaszły we 
Włoszech. Anglia zaft uważa zbytecznym kon­
gres, któryby miał niejako ułożyć w kodeks 
nowelle i przeobrażenia, w euiopejskiem pozy 
tywnem prawie narodów zaszłe od r. 1815; nie 
lubi ona bowiem wielkich kodeksów jak w swo- 
jem własnem prawie domowem, tak też i w en- 
ropejskiem prawie narodów. Mm o to wszakże 
zdaniem uaszem, Anglia pogodziłaby się łatwiej 
z projektem napoleońskim, gdyby poprzod do­
kładnie wyliczono i , określono pnnuta, mająoe 
przyjść w i  [ingresie pod obrady. Kongres, któ­
ryby sobie rościł nieograniczone prawo rewizji, 
mógłby łatwo stać się raczej źródłem powsze­
chnego zaniepokojenia jak uspokojenia dla En­
ropy. Tymczasem Napoleon może i na serjo 
myśli o rozzbrojeniu, do czego dość powodów 
nastręcza stan finansów Francji. Dotychczas 
wprawdzie wydatki wojskowe i wojenne Fran- 
c 1 nie tyle ujęły środków wykonana w iel­
kim dziełom pokoju, co na W*ch »dzie Europy, 
ale mimo to f we Francji nie je t już lak cait lem 
niefmożliwem wyschnięcie źródeł. Przedstawienia 
Thiersa w ciele prawodawczem niezawodnie wy- 
w-arły wrażenie tak na cesarzu jak na kraju. 
Oczekujemy zatem dalszych wiadomości co do 
poroszonej znowu kwemji. Wszystkie mocarstwa, 
boz wyjątku, mogłyby sobie gratulować, gdyby 
powszechne rozzbrojenie w samej rzeczy przy­
szło do skntku.*

Powyższy list pisany podobno nie w Lon­
dynie, ale w redakcji: przynajmniej odsięiu  ae 
od zwyczaju, nie powiada redakcja, który to 
korespondent owe doniesienia podaje. Gdyby 
ów korespondent byl znawcą dyplomatycznym, 
w ied ziałby (irzynajmniej. że mały <-ei-arzewicz 
nie może otrzymać wszystkich oruerów moskie­
wskich, mianowicie św. Jerzego, dopóki się ja ­

kim czynem wojennym nie odznaczy- Zresztą 
odsyłamy do douit n oń, podaDych na czele. Cie­
kawe jeszcze, jak korespondent p isre, t  kon­
gres jest możliwy, gdyż cele jego są dziś okre­
ślone; redakcja zaś wprost przeciwnie utrzymu­
je . Czy się więc projekt spełni czy ,n ie , gaze­
ta będzie się mogła odw -łać a'bo nu korespon­
denta albo &a redakcję. Jnż . la tego cała rzecz 
podejrzana; zresztą korespondent i redakcja pi­
szą bardzo warunkowo. Od niejakiego czasu 
Gaz. Kol. wystąpiła podobnu co do spraw za­
granicznych w służbę p. Bismarka. Szkoda j e j !

Austrja. Ê o Presse piszą z Berlina że sto­
sunki m:ędzy Austrją i Prusam, >ą bardziej m ż 
kiedykolwiek naprężone, a jednym z powodów 
tego ma być wniosek p. Bismarba, aby Austrja 
wspólni® Z Prusam i1 podniosła Sztandar lefrity- 
mizmu, by w danym razie działać wspólnie 
p zoriw  Francji. Presse uważa to za postęp 
pruski.

Gazeta Wiedeńska pisze „N»jwyłazem po­
stanowieniem z 24. grudnia 1864, dozwolonem 
1 stało założenie nowego gr cko-wnch"dniógo 
biskupstwa rnmnń<kiego w Karans-?bes i roz­
szerzenie greeko-wschodoiej eparchii aradzkiej 
przez przyłączenie do niej trzeih gr. wsc. głoin 
ramuńbkich w Btuacie północnym , które do­
tychczas podlegały gr. wscb. biskupowi t^me-z- 
warskiemm. Najwyż8Zem postauowien em z 6. 
lin^a 1865 zarządzono ukonstytuowauie tych 
dwóch biskupstw'umuńskich, i d tego oeln w y ­
znaczono termin d. 15. lipea 1865, w którym 
ustaje związe* tychże z gr. wseh. metropolią 
w Karłowoai h , zarazom poddanie ich pod 
inry»d>koję metropolitalną arcybiskupa i metro- 
pi lity gr wach. Rumunów w Siedmiogrodzie i 
Węgizech, jako doKonane uważane być ma.“

Reskrypt ten załatwił ostatecznie kościel­
ny spór serhsko-rnmnński przynajmniej 0 0  do 
odgraniczenia dyecezyj. Rumuni podobno nie 
bardzo będą zadowuhni tem rozstrzygnięć em, 
gdyż żądali także uznania biskupstw werszeckie- 
go temeszwarskiego biskupstwami rumuńskie- 
rui i wyłąezema ouy h z pod metropolii karło-
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wiekicj. Pozostaje więc jeszcze spraw a rozdzia­
łu m ajątku kościelnego między Rumunów i Ser- 
oów. Co do tego są tak ie  pretensje Rumunów 
większe niż przyznać chcą Serbowie.

Korespondent nasz (r t) doniósł był za Pres­
se, że patrjarchat serbski zniesiony, i patrjarcba 
otrzymał tytuł ogólny grecko - wschodniego. Mi- 
nisterjalna General Corresp. zbija to doniesie­
nie, przyznaje wszakze, iż urzęda otrzymały na­
k az tytułowania patrjarchy karłowickiego „pa . 
trjarchą grecko-wschodnim , metropolitą serb­
skim i arcybiskupem karłowickim," ale że jest to 
jedynie zmiana w tytule. Przecież zawsze fakt 
pozostał, że tytuł patrjarchy „serbskiego“ znie­
siony po cichu.

W ychodzący w Celowcu (Klagenfurt) Slore- 
nec, organ Sio wieńców w Kwryntji, iąd a  mini 
sterstwa, odpowiedniego literze i duchowi dyplo­
mu październikowego, który to dyplom w ym a­
gaj aby" A u s trja -. 1) była państwem o jednem
ognisku w Wiedniu, a nie w Frankfurcie lub 
Peszcie, ani też o dwu ogniskach według syste­
mu dualizmu ; 2 ) aby oyła państwem istotnie
konstytucyjnie rządzonem, w itóremby 3; orga­
nizacja administracji opierała się na podstawie 
historycznej, i 4) równouprawnienie językow e 
było przeprowadzone. Co do punktu 3go żąda 
Slorenee podziału Austrji na 9 grup z osobnemi 
kancłerstwami, j. t.: 1 . kanclerstwo węgierskie 
dla Węgier i B anatn ; 2. kanclerstwo siedmio 
grodzkie; 3. uroacko-slawońakie ; 4. niższo-au- 
strjackie dla Austrji Wyższej i Niższej; 5. wyż- 
szo-austrjacbie dla Salzburga i T y ro lu ; 6 . środ- 
kowo-austrjackie dla Styrji, Karniolii, Karyntji i 
W ybrzeża; 7. weneckie ; 8 . czeskie dla Czech, 
Morawy i S z la k a , i 9. galicyjskie dla Galicji, 
Krakowa i Bukowiny. ”

W Kroacji partja  rządowa rozwinie na se j­
mie sztandar, podniesiony przez mniejszość sej­
mu z roku 1861. t. j . niewysyłania posłów do 
Rady państwa, ale i niełączenia sic żadną unią 
z Węgrami. W tym duchu agituje Domobran. W 
Riece (Fiumie), oderwanej po roku 1849 od Wę­
gier i przyłączouej do Kroaeji, uchyliła się od 
wyborów znaczna w iększość; z tych którzy 
przybyli, głosowała znowu większa część nes- 
sano, reszta wybrała kandydatów  opozycji. To 
nessuno znaczy, iż chcą wybierać do sejmu w ę­
gierskiego, ale nie do kroackiego. W Węgrzech 
agitąpją wyborcza ju ż  się znacznie rozszerza.

P k u ay . W edług Correspondance Havas syn­
dycy koronni pruscy przyszli do następujących 
konkluzyj w kwestji księztw Zaelbiańskich. Kon­
kluzje te streszczają się w czterech głównych 
punktach. 1. Praw o posiadania i panowania w 
calem terytorjum księztw Zaelbiańskich m ają 
Austrja i Prusy na mocy traktatu  wiedeńskiego 
(przyjęto 11 głosami przeciwko 7). 2. P raw a 
as.'F ryderyks. Auguatenburga odaoazą aię tylko 
do niektórych części k ra jn ; praw a te npadły z 
powodu, iż ks. K ry s tjan , ojc-iec ks. F ryderyku, 
zrzekł się praw sukcesyjnych swej familii. 3. P ra ­
wa w. ks. Oldenburgskiego mogą się także od­
nosić tylko do niektórych części k ra jn , nawet 
gdyby praw a te wobec sądu ugruntować aię d a ­
ły. 4. P raw a domu brandenburskiego (pruskie­
go) odnoszą się do kgięztwa Szlezwickiego i do 
części księztwa H olsztyńskiego, lecz nie mogą 
być dostatecznie w ykazane, tak ażeby prawna 
ich rewindykacja dozwolona być mogła. (Przy­
jęto 17 głosami przeciwko 1). Podania te zga­
dzają s ię -z  wiadomościami, z różnych źródeł 
czerpanem i, o opinii syndyków koronnych pru- 
akich. - —

Neue fr . Presse pisze; „Wiedeń już Zuużo- 
uy ustawicznemi kaprysam i Bismarka i zbyte- 
czuemi już prawie depeszam i; a ja k  się dowia­
dujemy, " to i na ostatnią, przez p. W erthera 
przesłaną depeszę z Karlsbadu odpowiedź n a­
stąpi tylko ustna. Hr. Mensdorff trzym a się ści­
śle austrjackiego stanowiska, które zaraz po 
swojem wstąpieniu określił w yraźnie w depe­
szy, do hr. Karolyego wystosowanej. Stanowi­
ska tego trzym ał się więc także i na konferen­
cjach z p. Wertherem ostatniemi dniami, przy- 
czem wykazywał, że kw estja praw ną nie jest i 
nie może być wyłącznie rozstrzygającą, gdyż nie 
ma trybunału ad hoc, i nie jest też możebne 
dobrym sposobem takie rozstrzygnięcie, kiedy 
jest kilku pretendentów. Do załatwienia tej 
sprawy pozostałaby więc tylko droga polity­
cznego porozumienia, i ło na postawie artykułu 
III. pokoju wiedeńskiego z d. 30. października 
z. r., to je s t na podstawie przeniesionych przez 
Krystjana IX. praw  na obydwa mocarstwa 
pierwszorzędne. Lecz w cesji tej zastrzeżono 
także te prawa, do których rości sobie preten­
sjo Oldenburg, ponieważ wstąpieniem na tron 
K rystjana IX. wypełniono de jure  i de facto 
owe warunki, które w londyńskim protokole 
postawiono na korzyść korony duńskiej, a wiec 
ewentualnego panująceg 0 Dany, K rystjan IX. 
jednakże osiadł na tronie jak o  król Danii, a 
jeżeli potem t? ową prowincję stracił po 
nieszczęśliwej w ojnie, to z tego nie można 
sztucznie wy wnioskować lub udowodnić zastrze­
żenia zwrotu, k tóre w tym wypadku Moskwa 
potem na korzyść Oldenburga chciała uczynić. 
K rystjan IX. posiadał księztwa jąfe0 król Danii 
i stracił je  w niepomyślnej wojnie, ja k  n. p. 
Auatrjacy Lombardję posiadali i stracili ją  w 
niepomyślnej kam panii r. 1859- Późniejsze wjęC 
to zdarzenie nie może dawniejszego układu n- 
nieważnić, pomimo tego, iż trak ta t londyński 
nie był wcale traktatem  gw arantującym  ze stro­
ny mocarstw na korzyść Danii. Na Stanowisku 
tern, jak  się z dobrego źródła dowiadujemy, po 
zostaje dotychczas hr. Mensdorff. W 
depeszy w tej kwestji oświadczył hr. Mensdortt 
zdanie gabinetu wiedeńskiego w k w e stji: 
obydwa mocarstwa (cesjonarjusze) rozporządzać 
m ają cedowauem prawem ?“ że przenieść je  na­
leży na jednego z pretendentów w ogóle, i że 
ten dopiero z innymi pretendentami ma się roz­
prawiać. Dopiero w późniejszej depeszy propo­
nował far. Mensdorff księcia Auguatenburga, i

to ze znanych już dostatecznie wzgiędów okoli­
cznościowych, gdyż Austrja i Prusy jeszcze na 
londyńskiej konferencji praw a tego księcia na 
czoło wysuwały, zwłaszcza że ma za sobą sym- 
patję i większość w Związku niemieckim. Gdy­
by wszakże Oldenburgowi pierwszeństwo p rzy­
znano, to i na to Austrja się zgodzi, byleby 
miała gwarancję, że będzie on niezawisłym pa­
nującym księztw, a nie pozornym, nie lennikiem 
Prus, które dążą do anneksji.“

F ra n c ja .  Doniesienia o kongresie podajemy 
na czele rubryki. Tu dodamy, że w Paryżu d. 
1 1 . b. m. pogłoska ta ożywiła giełdę, ale nie 
znalazła wiary, owszem uważano ją  za bezczel­
nego Dąka giełdziarskiego. Doniesienie o zamie­
rzonej redakcji armii francuzkiej jest tyluo b ą ­
kiem. Palki europejskie będą zmniejszone o 20 
do 30 tysięcy ludzi, ale za to za każdą znie 
sioną kompanię i szwadron, o tyleż pomnożone 
będą pułki algierskie turkosów i spahów. Zda­
je  się że aby nie drażnić opinii, cesarz chce do 
Meksyku w ysyłać te pułki arabskie, a nie k ra­
jowe francuzkie. Do Meksyku idą pp. pułkownik 
Lafond i były prefekt Coetiegon, jak o  organi­
zatorowie żandarm erji i administracji.

Jakkolwiek drobna była opozycja senatu, 
zatrw aża jednak sfery dworskie. Pokazało się, 
że konstytucja nadeje senatowi prawo^ o którem 
nie myślano dotąd, a to, że senat może nietylko 
wtedy zakazać ogłaszania ustawy, jeźli stoi w 
sprzeczności z konstytucją, ale może nawet po­
łożyć weto przeciw czynom, rozporządzeniom i 
ustawom, zagrażającym  mieniu obywateli.

W ło c h y . Urzędowy dziennik florentyński 
ogłasza przeznaczone dla króla sprawozdanie 
prezydenta ministrów z układów, prowadzonych 
z Rzymom. Z dłuższego telegraficznego wyjątku 
dowiadujemy się kilku rzeczy dokładniej jak z 
okólnika. Sprawozdanie powiada, że papież w 
liście noszącym datę d. 6 . marca, następujących 
trzech od króla żądał rz ecz y : powrotu bisku­
pów na ich dawne stolice, obsadzenia opróżnio­
nych stolic i przypuszczenia biskupów do zaję­
cia stolic, na które ich Rzym powołał bez ze­
zwalania rządu. Na żądanie Ojca św. postanowił 
rząd  wejść w układy.

Panu Vegezzemu i adwokatowi Maurizio u- 
dzielone instrukcje nakazyw ały omijać zupełnie 
spraw y polityczne. Konferencje te nie miały się 
wdawać ani w uznanie ani też w ignorowanie 
królestw a Włoch.

Co do owych żądań, następujących udzielono 
iiis tru k ey j: Rząd włoski zezwala na powrót bi­
skupów, jeśli na tem nie ucierpi spokojność pu ­
bliczna i jeśli biskupi ci dadzą gw arancję, iż 
będą zachowywać ustawy państw a. Co zaś do 
opróżnionych stolic biskupich, to tylko to będą 
obsadzone, k tóre do nowej organizacji biskupstw 
wciągnięte będą. Prezentacja biskupów nastę­
p o w a ć  m a  po p o p rz e d n ie m  zezw o len ia  p a p ie ż a
ze strony króla, i to ma być w yrażaae w akcie 
potw ierdzającym . Prekonizacja i bulle papiezkie 
podlegać m ają królewskiemu exequałur. Kilku 
prekonizowauych biskupów nie będzie przypu­
szczonych ze względu ua publiczny porządek.

Sprawozdanie szczegółowo i obszernie opi­
suje przebieg układów. U kładający się , powiada 
sprawozdanie, przybywszy do Rzymu, nie za­
stali już^tego pojednawczego usposobienia i prze­
konali się, iż przeciwne temu wpływ y przyczy­
ną były, iż układy nie wzięły pomyślnego obro­
tu. Musiano zerwać układy, ponieważ odrzucono 
wniosek, tyczący się zaprzysięgania biskupów i 
królewskiego exequatur. Pomimo tego oświad­
czył rząd  w Rzymie, iż zezwala na powrót bi­
skupów, jeżeli się to da uskutecznić bez naru­
szenia spokojności publicznej. Sprawozdanie to 
je s t zapewne zakończeniem dokumentów, tyczą­
cych się układów rzymskich.

Znany historyk Cezury Cantu chce zaw ią­
zać stowarzyszenie „dla obrony w iary“, i objeż­
dża w tym  celu Włochy. Jeżeli mu się powie­
dzie, zamyśla udać się do Rzymu — zapewne 
po order. Rzecz śmieszna, zakładać w kraju, 
gdzie w iara i sumienie nie doznaią żadnego 
gwałtu, ani naw et przeszkód, jak ieś stow arzy­
szenia ku obronie wiary. Ale cóż, próżniactwo i 
obłąkanie, razem tw orzące fanatyzm , szukają 
zaspokojenia I

H zym . Poseł m eksykański zaprosił kard. 
Antonellego i dwór papiezki na obiad w urodzi­
ny cesarza Maksymiliana, wszyscy jednak  od­
mówili. Poselstwo m eksykańskie opuści zapewne 
Rzym. W Rzymie aresztowano kilku księży i 
przeora klasztoru kapucynów.

H isz p a n ia . N ad°szłe na Paryż d. 12. w ia­
domości opiew ają: „Ministerjum Odonnella chwie­
je  się. Progresiści zarzucają mu lękliwość zby­
teczną; reakojoniści uk ładają się z stronnictwem 
rewolncyjnem. , Opinia cała trzym a z progresi- 
stami, którzy nie zrobią żadnyeh ustępstw no­
wemu ministerstwu. “

M o sk w a. W Petersburgu utworzono dwa 
nowe ministerstwa : poczt i telegrafów , tudzież 
dróg i komunikacyj. Szlachta kurlandzka uchw a­
liła tylko w zasadzie pozwolenie wszystkim o- 
sobom, i to tylko wyznania chrześciańskiego, 
nabyw ać dobra ziemskie, i poleciła komitetowi 
swemu porozumieć się z szlachtą liwońską i 
estlandzką. Taż szlachta — Niemcy — oświad­
czyła się przeciw zaprowadzeniu sądów p rzy ­
sięgłych i żąda zatrzym ania przywileju szlachty 
przy obsadzaniu posad sądowych.

A m ery k a . Gabinet angielski usiłuje unikać 
wszelkich zajść z Stanam i Zjednoczonemi. J e ­
den ze statków w służbie daw niej Połndniow- 
ców „Rapahannock“, sprzedany kupcowi pe­
wnemu w Liverpoolu, wpłynął do portu Sout- 
namptou p 0d nową nazwą „Beatrice“. Podług 
morskich praw  angielskich, okręt ten  nie może 
być uważany za iHp morski. W szelako p. A- 
(am s, poseł Stanów Zjednoczonych, upom ina się 
o wydanie tego okrętu, a radcy koronni p rzy ­
znali słnsznoso jego żądań, opierąjąc się na de *

peszach lorda Russela, które są powolnemi dla 
Ameryki pod względem dawnych okrętów Po 
łudniowców, choćby te w dobrej wierze prze­
szły na własność pryw atną i były przerobione 
na statki kupieckie. — Słychać, że Amerykanie 
spalili pod San Yago jeden rozbity statek frau- 
cuzki. ^

W Meksyku wystąpił m arszałek Bazaine 
przeciw cesarzowi Maksymilianowi, który sprzy­
j a  wychodźcom Południowcom i nadaje im ró ­
żne prerogatywy. Cesarz Napoleon miał pochwa­
lić to postępowanie marszałka. "

* i

Z iem ie p o lsk ie . Z W arszawy d. 9. b. m. 
piszą do liresl Z tg ..- „Z Petersburga nadeszło 
wczoraj uwiadomienie telegraficzne do rady ad- 
ministiaeyjuej, że w środę dnia 1 2 . przybędzie 
Milutyc. W szystkie wypracowane przezeń dla 
Kongresówki plany reorganizacyjne, obejmujące 
wszystkie gałęzie spraw publicznych z w yjąt­
kiem tylko reformy sądownictwa, do której pra 
ce wstępne jeszcze nie pokończone, są już go­
towe przedłożone radzie administracyjnej, i o- 
czekują tylko przybycia swego twórcy, aby 
wejść w życie. Do m ądrych środków, któremi 
policja tutejsza rządzić uznaje za potrzebne, na­
leży nakazane przez oberpolicmajstra ogłaszanie 
programów Bilsego w języku polskim i oraz mo­
skiewskim. (Dziennik Warszawski żądał aby i 
afisze teatralne były także i po moskiewska dru­
kow ane; p. r.) Zrazu programy były po jednej 
stronie drukowane w polskim, po drugiej w ję ­
zyku moskiewskim — gdy oto spostrzega się 
przem ądra policja, że uczęszczający ua koncer 
ta Bilsego Moskale rzadko kiedy obracali pro­
gram na stronę moskiewską, zatem tylko pol­
skie program y się jaw iły . Aby zapobiedz ta ­
kiemu upośledzeniu, roztropny oberpolicmajster 
nakazał programy drukować w obu językach po 
jednej stronie. Ale oto znachodzą się buntowni- 
ki co z tego korzystają i robią demonstracje. 
Rozdzierają oni program przez połowę, część 
moskiewską rzucają na ziemię i tylko polską 
zatrzymują. Gdy doniesiono o tem oberpolicmaj 
strowi, br. Fryderyksow i, zjaw ia się w własnej 
osobie w Szwajcarskiej dolinie i bada sam sp ra ­
wę. W net dostrzegli ajenci człowieka, co popeł­
nił właśnie zbrodnię rozdzierania programu i 
zaraz się oddalił. Pan baron kazał go śc ig a ć ; 
wkrótce schwytano zbrodniarza w alei. i przy 
prowadzono do sali Szwajcarskiej doliny, gdzie 
go Sam Ekscelencja wziął na konfesatę. Schwy­
tany nie mógł pojąć oo za zbrodnię mu zarzu­
ca ją , gdyż, ja k  powiadał, zdaniem jego dość 
mu było na programie w jednym  języku. Jakoż 
wyciąga ten program z kieszeni, i oto był to 
program — moskiewski. W szyscy przytomni wy- 
buchnęli śmiechem, prócz Jego Ekscelencji. Dro­
bny ten fakcik powinienby każdemu rozumnemu 
otworzyć oczy i przekonać, ja k  nietylko śmie-
Bznami, &łc tahfre—*- pow oda, f i  w yzyw ają  la-

dność, są baniebnemi i szkodliwemi podobne 
środeczki policyjne, używane dla wszczepienia 
lojalności. Cóżby to się działo, gdyby człowiek 
ów część zprogramem moskiewskim był odrzucił! 
Co najmniej skazano by go na kilka tygodni 
więzienia, prócz śledztwa w cytadeli o spisek.“

Z  Wilna d. 26. czerwca piszą do Dz. Poz.-. 
„Pojmujemy w zupełności to bolesne wrażenie, 
jakiego doświadczacie, czytając w dziennikach 
moskiewskich opisy grasujących tu pożarów. 
Smutno nam, że z innych źródeł wiadomości z 
taką tiuduością do was d o ch o d zą

W Mińsku spaliło się 280 domów, tegoż 
województwa miasteczko Mir spaliło się tak, że 
ani jednej chałupki nie zostało; mieszkańcy do 
dzisiaj jeszcze w namiotach żyją. Wilejka, Dzi­
ana, część Smorgoń i bardzo wiele innych m ia­
steczek i dworów padło ofiarą moskiewskiej 
jak  się zdaje intrygi. Koło Mińska złowiono kil­
kunastu podpalaczy, burłaków, którzy przyznali 
się do zbrodni i wyznali, że im czynowniki (ma 
się rozumieć moskiewscy) kazali palić; dalej po 
nitce zaczęto dochodzić do kłębka. Celem ich 
jest by ja k  najdłużej podtrzym ywać stan wo­
jenny, w skutek czego jeszcze bardziej wzmo­
cniony i obostrzony został; wszędzie po wsiach 
postawiono straże z włościan. Podpalania te m a­
ją  jeszeze cel widoczny, a to zniszczenie wszel­
kich pamiątek krajowych, spalenie kościołów, a 
natomiast budowanie cerkwi dla zmuszenia 
ludu do szyzmy i nadania krajowi czysto mo­
skiewskiego charakteru. Widząc, że ich plany 
już się w ykryw ają, zrzucili winę na resztki na­
szego obywatelstwa, z którego łona uwięziono 
mnóstwo osób. Między innemi w Wilejskiem 
Stefana B., Józafata S., Benedykta K. i wieln 
innych. S taw ią im przekupionych świadków, 
którzy dowodzą, że widzieli ja k  oni sami pod­
palali lnb innych namawiali przez zemstę do 
c h ip ó w  za to, że im ziemię zabrali i nie odra­
b iają pańszczyzny.

Ale któż może temu uw ierzyć! J a k i  cel 
zniszczenia własnego kraju ? Najlepszem zaprze­
czeniem tej potwarzy i dowodem, że urojona 
zemsta nie może mieć w tem najmniejszego 
miejsca, jes t ta  okoliczność, że wszystkie wsie 
są nietknięte od ognia ,  a tylko miasta i dwory 
obywatelskie gorą.

Aresztowano również pod pozorem udziału 
w podpalaniu między innymi p. Cywińskiego, 
człowieka znanego z jak  najspokojniejszych u- 
sposobień a do tego bogatego właściciela ziem- 
skiego i nawet szambelaua Jego carskiej Mości. 
Przywieziono też przed kilku tygodniami do 
Wilna panią Wyszomierską, już  nie pamiętam z 
którego pow iatu ; podstawiony chłopak, służący, 
świadczy przeciwko niej, że mu daw ała trzy ru­
ble nam aw iając do podpalenia miasteczka, bę­
dącego je j własnością.

Bardzo źle mówią o losie obwinionych; do­
bra ich mają być skonfiskowane, a oni sami 
śmiercią karani. Jednem słowem, sądny dzień n 
nas 1 Któż im się oprze, kto praw dy dow.edzie? 
w ich ręku wszystko. O b r o ń c ó w  na ziemi nie 
mamy* a Bóg daleko, zaową, więc padną ofiary

niewinne. Oprócz powyższego jeszcze ten cel 
m ają w rzuceniu plamy na naróa nasz, ażeby 
nas przedstawić przed Europą jako  łudzi uie 
spokojnych, burzliwych, by już więcej w ża- 
duem państwie nie ufauo em igracji naszej i n i­
gdzie je j nie przyjmowano, n

Owa niby deputacja od szlachty z naszych 
stron, którą na pogrzeb następcy tronu do P e­
tersburga wyprawiono, [taką z powrotem o ła ­
skach carskich przywiozła wiadomość z salonów 
stolicy, że dotąd mieliśmy tylko chmury a teraz 
spadną gromy \ pioruny.
“ “ Jenerał Kaufmann jeszcze nie wrócił, rządy 

kraju w ręku gubernatora Paniutyna, o którym 
by dać wyobrażenie, powiemy tylko, iż nocami 
sam rozjeżdża po mieście, szperając, ja k  się p a ­
lą latarnie w bramie każaego doma Gdzie znaj­
dzie zagasłą, tuż ta  miejscu przestępstw a od 
właściciela bierze grzywnę, i własną ręką i do 
własnej chowa kieszeni, a stróża policzkuje za 
niedozór.“

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  12. lipca.

(rt) H rabia Belcredi wraca 21. lipca do 
Wiednia. Zapewne więc do tego czasn zamknię­
ta  będzie R ada państw a, skończywszy obrady 
nad ustaw ą finansową na r. 1865. Minister finan­
sów, P le n e r, ma polecenie od cesarza, wniosek 
swój pożyczki 117 milionowej cofnąć, a uczynić 
nowy, tylko niedobór na r. 1865 pokryć m ają­
cy. Gdy obie Izby zgodzą się na budżet, w te­
dy i obie uchwalić muszą pokrycie niedoboru. 
Odrzucenie wtedy wniosku pożyczki jes t niepo­
dobne. Mówią iż niedobór ten wraz z spłatą ban­
kowi wyniesie około 5U milionów.

W komisji złożonej z delegatów wydziałów 
finausow ych, dotąd nie ma zgody zupełnej na 
wyrównanie różnie budżetow ych, w ynikających 
z uchwał obu Izb. Delegaci z Izby posłów do­
tąd  upornie przy budżecie swym obstawaj ą.

Centraliści urzędowi bardzo sobie życzyli, 
aby większość Izby posłów zrobiła manifestację 
za systemem p. Schmerlinga. Oestr. Z tg . zapo­
wiadała in terpelację, w której większość oświad­
czyć się m iała, że nie system centralizacyjny 
pana SchmerliDga wywołał je j opozycję, leoz 
wykonanie niektórych szczegółów, lub zaniedba­
nie wykonania innych. Mogę wam jednak  z do­
brego źródła donieść, że motorowie tej interpO' 
lacji, nie znaleźli dla swej myśli większość U ' 
by p rzychy lną, zaledwie kilkunastu gotowych 
było podpisać interpelacją, zaniechano więc t#fl_ 
projekt.

W iększości Izby idzie dzisiaj tylko o to* 
aby nie oktrojowano zmian ustawy intowej, lec* 
by nowe ministerstwo wniosło do Rady pa^ 

Lecz wajtpić D&łoŻys
zmiany w duchu autonomicznym znalazły f°. 
trzebne dwie trzecie części głosów w dzisW' 
szym składzie Rady, więc gdyby się n a * 6* 
nowe ministerstwo zdecydowało na tę drogę, 1° 
zdaje się, iżby pierwej rozwiązało Radę i noW? 
pod swym wpływem przeprowadzało wybory, 1 
dopiero nowej Radzie przedłożyło wniosek r®' 
formy ustawy, stosowny do nbładn, jak i koron® 
zawrze z sejmem węgierskim.

Pisałem wam dawniej, że radzca nadworny 
w ministerstwie spraw zagranicznych, Depoub 
kieruje sprawam i prasy. Po nominacji Mailatb® 
i podaniu się do dymisji ministrów innych, pa® 
Depont istotnie przeważnie zajmował się prasą* 
Należał on jednak i dawniej do komitetu pr®' 
sowego, jako zastępca ministerstwa spraw z#' 
granicznych, chociaż przedtem bezpośrednio * 
dziennikarzami się nie znosił. Teraz p. Depout oh' 
ją ł kierunek naczelny komitetu prasy, który d®' 
tąd prowadził w ministerstwie stanu radzca nS' 
dworny i szef sekcyjny, p. Fidler.

Feldmarszałek-porucznik Teuchert, zastęp®* 
ministra wojny, poszedł na pensję, a jener®I_ 
major Weichselberg objął już po nim posadę..

Minister sprawiedliwości wydał poleceni 
do wszystkich sądów, przedłożenia wykazó'* 
wszystkich procesów prasow ych, tak  r. 186* 
ja k  i od ogłoszenia ustawy prasow ej, jak  
obecnie agitujących się. Wnoszą ztąd, że przy ­
gotowuje się am nestja za wszelkie przekrocz® 
nia i zbrodnie, popełnione przez dziennikarst^  
opozycyjne, w walce przeciw systemowi pa®^ 
Sehmerlinga.

Dzisiaj dowiaduję się o bliższych szczeg^. 
łach co do zastanowienia procesów w spraw a®*1 
wspierania powstania. Nie obejmuje to poleCr  
nie wszystkich procesów, lecz tylko poprzedni?’ 
co do przesyłania ochotników, podejmowa®1 
ich i t. p.

Co Neue freie Presse  pisze o aktyw ach d° 
mu bankierskiego Schulier et comp. nie zadc 
guje na wiarę. A ktyw a te nie tylko nie pr*® 
wyższąją dłngów, lecz je  w połowie nie pokr/ 
wają. Obliczają tu , że wierzyciele zaledwie f 
trzym ają po 35 procent®- r i

Akcjonarjusze kolei peszteńsko - losonczh'. 
zwołani być mają na j enćralne posiedzenie. 0%  
ru ją  oni 2 0  złr. nadpłaty na każdą akcję, 
wykończyć mógł zarząd kolej tę. ^

Gra na spndec w tych akcjącb rozwi®?., 
się była w ostatnich czasach na wielką 8^ a -  
Pro forma Prawie połowa akcyj była 8prZ? u|- 
na a la baisse. Gracze więc przywiedli Scy j  
lera dom do bankructwa, a sami ogromny zr 
interes, bo kupnją te akcje do oddania p° jej 
gdy grając na spadek spodziewali sie naj®,|ł * 
płacić p 0  60 do 70.

(Mówią nam, że także g ra na spakek
cjacn kolei Karola Ludwika rozwinęła :cjt 
wielkich rozmiarów. Przeszło 27.000 akcj’̂ ®  
pro forma sprzedanych a la  baisse. Gracz® je- 
cisną wszelkiemi środkami na spadek. b e<y \&[
śli akcje nie spadną, ale pójdą w górę. f ° J  (J 
prawaopodobnem, to klęski poniosą wielki®’ r ‘
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A d rian o p o l 28. czerwca.
(l) Pułk n&sz kczacai pod dowództwem 

Murad beja (Lanckorońskiogo), wyszedł w marsz 
z Monastera (v? Macedonii) 23. kwietnia. Dnia 
2 0 . m aja stanęliśmy tutaj, zrobiwszy mil 126. 
Po nas tą samą drogą szedł nasz pnłk dragoń: 
ski. T ak konie jak  i Indzie z obydwóch pułków 
W doskonałem przyszły zdrowia i stanie bez 
najmniejszego wypadku. W marszu mieliśmy 
ciągle rozrywki. Gdzie było miejsce ku tema 
dogodne, zaoawialiśmy się m usztrą; to przy 
czestuach (fontannach) pokrzepialiśmy się pod 
drzewami m astyką (jest to rodzaj wódki turec­
kiej ; p. r.) i śniadaniem ; to wśród gór i wiel­
kich przejść rozweselali nas śpiewacy nasi a na 
ich czele Michalski, Kałkanow, Radziejowski, 
Tymoszka, Bornejko i Radzikowski śpiewali cnó- 
rem jnżto dumki ukraińskie, już to smętne pie­
śni litewskie, lub wesołe m azurskie; to znowa 
Hussejn i Mustafa przewodniczyli w pieśniach 
tureckich, lub Miłosiewicz, Stojan, Teodoreńko, 
kniaź Wąsowicz i Dymitry w bółgarskich i serb­
skich; lub wszyscy razem zahuczeli pieśnią na­
szą pałkową, napisaną przez Zmorskiego o ś a -  
dyku baszy, a ja k  gardła zaschły śpiewakom, 
to wyborna nasza muzyka pułkowa przygryw a­
ła tak wesoło, jakbyśm y — w inną stronę m a­
szerowali. C asem feż wiara i figla spłatała, ale 
piękne Bółgarui i Greczynki n ezbyt się gnie­
wały o nie, a ludność wszelkich wyznań przyj­
mowała nas gościnnie i ochoczo, szczególniej na 
dolinie od Polanki do B azardżyku, dla ziej na 
godzin 30 a szerokiej rozmaicie, od kw adransa 
lob 20 łokci do 3 m 1., zamieszkałej przez Szo­
pów i w kiikn miejscach przez Pomaków Pier­
wsi są, wedle tradycji pochodzenia pomieszane­
go, z Rusinów zabranych w iasyr w czasie wo­
jen  polskich z Tataram i, z Turków i Bólgarów. 
Drudzy są pochodzenia czysto polskiego choó 
dziś Muzułmanie. Zwali się dawniej Polacy, a 
nazwa ta z czasem zepsnła sie na Pomaey. F i­
zjonomia ich zachowała do dziś dnia czysty typ 
Polskiego chłopa. Mnóstwo z tych dwóch ple 
mion chciało wejść do naszego pułku; przyję­
t y  jednak  ryiko 56 chłopów jak  dęby, bo 
nam nasz jenerał napisał aby zostawić miejsce 
dla polskiej młodzieży.

Pułk nasz w czasie marszu był wszędzie 
przyjmowany j witany ze wszystkiemi przyna- 
leżnemi honorami. W Adryanopolu przyjął nas 
gubernator, W a|j ^ r if  pasza, autor dzieła o n- 
oiorach tureckich na ozele wszystkich konzu- 

uT a zostaniemy na teraz na garn izon , bo 
mieszkańcy podali o to prośbę do rządn.

Stoimy dziś obozem ; nasz pułk kozacki na 
prawem skrzydle a dragoński na lewem — na
wyspw między M a r y c ą  a  Tundżą w parku wspa-
uiaiym  Bajazeta. Cudowny mamy ztąd widok.

. Adrjanopoln znaleźliśmy starego uasze-
tn zntV*OInego, księdza Kaczanowskiego. Dawny
a ’ dW-A czny ów kapitan artylerji wojsk polskich
w azn ^  ■< “ “ Ji unickiej na Wschodzie, za- 

»ze dzielny i poczciw e serce polskie.
Wiarę naszą, k tó ra  ocLotnie do kośc io ła  

pospieszyła, powitał mową, pełną nadziei i po­
ciechy. Przytoczę zakończenie tej mowy. „N aj­
lepszą część — mówił ksiądz Kaczanowski — 
wybraliście sobie bracia w służbie publicznej,

, bo wybraliście służbę przez poświecenie osobi­
ste i oręż. Jesteście żołnierzami co nie zw ąt­
pili i nie złożyli broni ł O jczyzna o was nieza-
d z ie r ’ * chorągwi waszej błogosławić b§-
js'

W dzień Bożego Ciała z całą pompą od­
była się tu procesja. Naszego pułku szwadron 

2 muzyką  na czele, w całej paradzie, 
PM , dowództwem kapitana Kauelego, asystował 
mv a^ kW8zel^*ej  dawnej polskiego wojska for- 
wie r . b° 4eńatwu * procesji. W szyscy kouzulo- 
rkich • °.becai, a  konzulowie państw  katoli- 
C z v s t c i '^  baldachim. Tow arzyszyła tej uro- 
w masa ludności wszelkich w ytnań, bo

rcji panuje dziś najwyższa tolerancja.
cki t - o 8k°óczonem nabożeństwie konznl anstrja- 
znlów ^ aler Camerloch, w imienin reszty kon- 
a8v . 2ł.0żył oddziałowi podziękowanie za daną 
no fi nabo^®Ii8twie. P° czem ngoszczo

ohcerów przygotowanem śniadaniem w py- 
*nym ogrodzie konzula włoskiego, p. Vernaza, 

a żołnierzom posłano przygotow aną na prędee 
przekąskę i szampana.

Na teraz będziemy stali w Adrjanopolu, z 
czego wojsko bardzo rade, — bo i żywność i 
furaż doskonały i plac do musztry obszerny a 
bliski. (D.P.)

C a ro g ró d  3. lipca.
(&) U nas zdrowie sułtana znacznie się 

polepszyło. W ostatni piątek miało wojsko n- 
t0 g 0  wvzdroWieaia- Kozacy i dra

goni, pod dowództwem Sadyka baszy, ilumino­
wali koszary Daud baszy, i przybrali w trofba 
broni namioty i salę biesiadną.

Na diugi dzień draga sotnia pułku koza­
ków zreorganizowana, z adjucant-majorem D w er­
nickim i kapitanem Laskowskim wyszła do A- 
drjanopola; tegoż samego dnia otworzoną zo­
stała szkoła podoficerów, złożona z 80 uczniów. 
K ażda sotnia kozacka i każdy szwadron d ra ­
goński dał po 16 podoficerów. Głównym dyre­
ktorem  tej szkoły je s t Muzafcr bej (W ładysław 
Czajkowski syn Michała), poddyrektorem sztabs­
kapitan Gerlicz. Dyrektorem szkoły kozackiej 
jest oficer B uuo Lisikiewicz, dragońskiej Stoja- 
nowicz. W ciągu dwunastu miesięcy przejdą 
uczniowie kurs szkoły St. Cyr. Profesorami są 
młodzi Indzie ze sznoły w ojskow ej. poru­
cznik Reszia Aga do w ykłada w języku tu re­
ckim, porucznik Łuczyński do w ykłada w ję ­
zyka polskim, porucznik Kolwaleńko do w yk ła­
du w języku fraueuzkim. Głównymi profesora­
mi s ą : kapitan Muzafer bej, kapitan Timur bej 
(Adam Czajkowski, starszy syn Michała) i po­
rucznik L sikiewicz. pierwsi dwaj skończyli 
szkołę wojskową w St. Cyr, ostatni zaś w P e­
tersburgu. Instruktorami do robienia bronią są: 
sztabskapitan G rlicz, porucznicy Stojanowicz, 
Cho łowski i Sikorski. Jr-st więc nadzieja, że 
nauki udzielana będą jak  należy, i że Bółgarzy 
wyrobią się w tej szkole na dzielnych podofice­
rów i żołnierzy, a może też i Polacy, przeby­
wający tutaj, opamiętaią się nareszcie, poizneą 
sejmiki i czczą poli ykę, a wezmą się do żoł­
nierki, ażeby się nanezyć tego rzemiosła, k ó- 
rem bodaj że najwięcej można oddać usług d o ­
brej sprawie.

D nio  teraz obywaM i bardzo zacnych przy­
bywa tu przez Odessę. Wszyscy mówią, że zie­
mie ruskie i Litwa zagrożone głodem ; że le­
dwie czterdziesta cześć dawnych grantów ob­
siana i to bardzo nędznie. Chłopi nie chcą ro ­
bić, tylko hulają i używ ają swobody. Szlachta, 
dawni właściciele i pieniędzy nie m ają na na­
jem  robotnika,i obaw iają się nawet siedzieć we 
własnych włościach. Żydzi i dzierżawią i zaku­
pują ziemię, w czem niebyłoby nic zdrożnego, gdy­
by tu między nimi właśnie nie było tylu sza- 
ehrajów, którzy wszystko niszczą licbwą i zdzier- 
stwem. Smutna teraźniejszość, sm utniejsza je ­
szcze przyszłość!... Wynarodowienie tak  silnie po­
stępuje pod Kautmanem i Bezakiem, jak szło 
pod Murawiowem i Aunieńkowem. Rządy fdzi- 
siejgze stokroć gorsze są dla Polaków jak  za 
cara Mikołaja, a w. ks. Konstanty i w podej­
rzenia i w niemocy.

Deklaracją, że jeźli go będą exkomaniko 
wać, to ogłosi nnię z Rzymem, tak  ks. Kuza za­
straszył swoich przeciwników, że mu i dziś 
wszystko pozwalają i pozwolą nadal zronić co 
zechce, byle tylko miał odwagę. Moskwa i bar 
dzo słusznie obawia się unii, równie ja k  i An­
glia, żeby nie sprowokować kwestii wschodniej 
i nie być zmuszoną do wojny, której oua ua 
żaden sposób nie chce, a której powinna by 
chcieć Francja, gdyby cesarz Napoleon nie był 
zbyt oględnym przez chęć zapewnienia koronv 
synowi i dcnastji. Zdaje się. jak  gdyby *  tej 
chęci wolał on odnowić dz^ przym ierza „ier 
wszego konzula z Pawłem, jak  walkę w L u ’ 
na I. z Aleksandrem I. (D.P.) poleo-

K r o n i k a.
— W  sp raw ie  p ro c e sn  lis tó w  zastaw n y ch  k ró ­

le s tw a  P o lsk iego  w Londynie, otrzymaliśmy odpig 
listu, przesłanego .Gazecie Lwowskiej14 z prośbą, aby 
go wydrukować, w razie gdyby redakcja „Gazety Lwow­
skiej14, do której jest wystósowany zwlekała jego ogło­
szenie. List teu b rzm i:

L i e g e 2. lipca. „Wieść mnie doszła, jakoby „Czas44 
pod dniem 25. zm. ogłosił z „Gazety Lwowskiej14 wy­
ciąg, odnoszący się do wytoczonego przezemnie proce­
su ajentom moskiewskim: konzulowiBergowi i braciom 
Sharp, w Londynie.

Niewiadomo mi z jakiego źródła „Gazeta L w o w s k a 14 
udzielone publiczności czerpała szczegóły, lecz Jtdy ta ­
kowe z istotnym stanem sprawy zupełnie są s p r z e c z n e ,  
pozwoli szanowny wydawca, ażebym dla oświecenia o-
Pinii publicznej, tak co do moralności przeciwników mo­
ich, jak co do wymiaru sprawiedliwości w Anglii — 
wymiaru, który wedle sprawozdania „Gazety44 nieko­
rzystne na umyśle czytelników sprawićby mógł wraże­
nie, iżbym mówię, wynikłe z niedokładności źródła, spro­
stował błędy.

1. Obligacje, o których wspomina „Gazeta44 nie są­
dową drogą, lecz zabrane zostały zastępcy mojemu 
przez ajentów moskiewskich, po dopuszczeniu się aż do 
brutalstwa posuniętej dowolności.

2. Trybunały angielskie co do istoty sprawy, sądu 
dotąd nie wyrzekły. Wydany PrzBZ podhan^ierT.a (lorda

Stuart) wyrok, ma za przedmiot skarcenie haniebnej na 
szkodę moją asocjacji, pomiędzy wzwyż rzeczonemi a- 
jentami i kreaturą ich, niejakim Simpsonem. Ogłoszouy 
ze wszelkiemi szczegółami przez wszystkie dzienniki 
angielskie, wyrok te n , wyświecił nikczemne intrygi 
przeciwnej strony, przyznając mi naieżną i zupełną słu­
szność,

3. Mianowanie zatem jakiejś komisji, mającej pro­
wincje polskie objeżdżać, celem zbierania potrzebnych 
do 3prany  objaśnień i świadectw, jest śmiesznym i nie­
dorzecznym jakiegoś korespondenta wymysłem, a któ­
rego zamiar łatwo odgadnąć się daje. Magistratura an­
gielska wie aż nadto dobrze, jakie uciechy i rozkosze 
nie mówię w Austrji lub Prusach, lecz w królestwie 
Polskiem, czekają każdego, ktobykolwiek w owe udar 
się strony dla zebrania potrzebnych na potępienie mo­
skiewskiej ajencji żywiołów. Nie miałem więc sposobno­
ści wahania się między przystaniem lnb nie przystaniem 
na tak „uciążliwą drogę44 i wymysł ten za bardzo nie­
właściwy uważam.

Rzecz dziwna ! „Gazeta Narodowa14, lubo również 
we Lwowie wychodząca, przecież sprawę moją w cał­
kiem innem wystawiła św ietle. (Ob. nr. 181, strona 2). 
Pojmnję aż nad to , że w ocenieniu jednej i tej samej 
sprawy, dwa organa różnić się mogą. Lecz nie pojmuję 
wcale powodów moralnych, któreby jednego z wydaw­
ców do przeistaczania lnb krzywienia samychże faktów 
upoważniać mogły.

Przekonany więc, że szanowny wydawca „Gaz. Lw ,“ 
mimowolnie w błąd wprowadzony, umieszczenia powyż­
szego aitykułu w dzienniku swoim nie odmówi, załą­
czam wyraz należnego poważania.

<*. L em nire
były fabrykant broni.

— Dom in w alid ó w  p o lsk ich  w  S z w a jc a r  i. Te- 
mi dniami wydali E . R ingk, komendant, dr Wilhelm 
Joos, członek rady narodowej, Bamaud, związkowy puł­
kownik, Moser Ott. radca kantonalny, Edw, Rnssenber- 
ger, dr, Wolf, R. Pfister, komendant, L, S iegrist, kom ., 
Karol Degeller kapitan i Teodor BS^htold, mecenas o* 
dezwę do składek na założenie domn inwalidów pol­
skich.

Kb. B uczyński o którego pracach w Ameryce 
północnej kn podniesieniu dobrobytu wychodżtwa pol­
skiego donosiliśmy jeszcze w roku ubiegłym, zbiera te ­
raz wszystkich rozrzuconych po nowym kontynencie 
Polaków i ściąga do Milwankie, by utworzyć z nich 
tamże porządną gminę polską. W usiłowaniu tem po ­
maga mu niejaki p. Paschin, jak donoszą dzienniki no­
wojorskie.

— W y b ó r se n a tu  ak a d em ick ieg o  we Lwowie na r. 
1865/6 odbył się lOgo lipca. Rektorem został wybrany 
dr. Mohr, prof. praw. Dziekanem wydziału teologiczne­
go prof. dr. Delkiewiez, prawniczego prof. dr. Pażdzie- 
rą, filozoficznego pr. dr. Małecki.

D la stenog ra fów . W odpowiedzi na brosznrkę 
„den stenografirenden Slaven“ p. Olewińskiego, profeso­
ra stenografii przy tutejszej wszechnicy, wydało pierwsze 
gabelsbergierowskie towarzystwo stenografów w Pra­
dze osobną kontra-brosznrę pod tytułem  „die polniach- 
ruthenische Stenografie an siob and ais Grnndlage eines 
sllgemeinen slavischen Schriftsystems.44— Brosznrkę tę 
wielee ciekawą dla ludzi fachowych i tych, którzy się 
z stenografią choćby tylko powierzchownie obezna.ć 
pragną, dostać można w księgarniach tutejszych,

— Ks. P o d lasz ec k i w Krzeszowicach otrzymał wy­
łączny przywilej jednoroczny na swój wynalazek parni 
powietrznej, o której donosiliśmy już naszym czytel­
nikom.

— W m iasteczku  Żołyni w Rzeszowskim zgorzało 
na d, 9. b. m, po południu 36 domów, z których tylko 
7 było zaoezpieczonych z sumą 7425 złr.; 73 rodzin po­
zostało bez przytułku, a szkoda ogólna przechodzi 50 
tysięcy zł. |

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

O d\oki!UiS£,tach  w y w o łan y ch  z obiega.
dem wywołanu §Stev.były 0(ę*®s*eni«wzglę-
knotów na mo*e? °lb'e8u i sę.ągmen.a ban- 
nych. Pomimo t L ° nwene/ jną * y8.taw,°: 
suma blisko trzech m irnajA Jt  J®3zcze 
kowych w obiegu/ ffl,1,onów banknotów ta-

Podobnież dzieie „i*
obiegu 10-reńskowem? b S Z„ Yy w.ołaUemi 1 
l?tę austrjacką wystawione™? ń '  n? -wa" 
formy (z czerwonemi głoski'™-?aw^UejSiZej 
poniesienia banku, banknotów t Y *  f
jest jeszcze około 30 milionów i? .V  
o b ie g u ,  reńskich w
_  Uderzająca to opieszałość w , • 
wymmny ( moie ^yć szkodliwą dla t

z obiegu banknoty posiad lj, lu£ 
atarn»A0WlJja- Według dawmejszyci bo tiem  
bankn *W’ bwjk narodowy obowiązany 5 . 
etanie y * wyw?ła.neu w kaidymUowó » 5 i 9(1*nie ściągnąć lub wymjenj(S 

Wy Statut bankowy W «. 19. stano­

:V
wi i owszem, iż bank po opływie szeseiu 
lat od terminu przez dyrekcję banku ostfl- 
teeznie ustauowionego, i ogłoszonego wzglę­
dem ściągnienia niektórych gatunków lub 
całego wydania banknotów, nie jest obowią­
zany do ściągnienia lub wymiany bankno­
tów z obiegu wywołanych.
1 ^oDowjązanie takowe banku ustaje z d .  
mon^pZt*A i  roku eo do banknotów na 
1 naźór’ '? encyjlla wystawionych, a z d.

10" Ł 187J rok“ względem bankno- 
^ V y / w walucie auBtrjackiejdawniejszej formy (z czerwonemi głoskami) 
i z dafc  ̂ 1. stycznia 1353 r

Względem wymiany banknotów na mo- 
netę kouwencyjną .wystawionych, zgłosić się 
potrzeba w podaniu na piśmie do dyrekcji 
Danku w Wiedniu.

Banknoty 10-reńskowe w walucie au- 
strjackiej z obiegu wywołane, przyjmowane 
będą po koniec września br. we wszystkich 
kasach bankowych.

Od dnia 1 . października bieżącego ro ­
ku potrzeba się będzie zgłosić względem 
ich wymiany także w podaniu na piśmie 
do dyrekcji banku jw Wiedniu.

Nader wielka suma będących w obiega 
banknotów 2 obiega wywołanych dowodzi,

Ostatnie wiadomości.
Vaterland, dotąd sym patyzujący z

!L 4 * ^Joarkiem  i stronnietwem jnnkrów, są-
hAcm- kongresu wyszło 0 -
beenie z K arlsbadu, od Bism arka. Mocno więc

n l . tak ^ po litykę , z k tórą ma m? 
zgadzać moskiewska. D alej dowodzi Pmaom i 
M oakwie, z6 8taa joh w ew oętrzny je«t firor^zy 
niż A ustrji, więc d a |6ko śmielej Auatrja może 
zaprosić inne m ocarstw a na kongres niż P ru sy . 
Jako fakt, który Prusom  i Moskwie daje dona-
mvsłu, przytacza, i ż p o l s u y  p o s ł o w i e  w
« a d z i e  p a ń s t  w a p o s t a no  wi  I i a ż  d »  
d a • s z y c h  w y p a d k ó w  (bis anfs Weitere) 
w_«pierać nowe ministerstwo. „Polacy więc — 
P,Bze Fał er land —  m ają zaufanie do podstaw 
flyplomn październikowego i do króla Galicji, 

o daw nych w owym dyplomie uznanych zwią- 
? , ^  • zasad prawnych, które W ęgry i Czeehy 
J duakowo uznają, a to zaufanie w kłada na ces.

odpowiednio do jego istotnie koostytucyj- 
n®go usposobienia i obowiązki moralne ...*1

Vaterland  w ięc  w  o d p o w ied z i na prnsko-

moskiewskie wznawianie projektu kongresowego, 
grozi ustępstwami dla Polaków i podniesieniem 
na kongresie spraw y polskiej.

Gstdeutsche Post zżyma się bardzo za przy 
pisywany hr. Belcredi zamiar zasiągnięcia zda 
nia sejmów kra jow ych , nim do sformułowania 
projektu reorganizacji A ustrji przystąpi. Osld. 
P ost, wpadając w kołowaciznę centralistyczną, 
nazywa tę drogę destrukcyjną, burzącą. N& to 
odpowiada jej Wanderer, że to jes i właśnie je  
dyna sprawiedliw a droga.

Wspólna konferencyjna komisja obydwu Izb 
do porozumienia się o nstawę finansową na rok 
1865, odbyła dnia 1 2 go lipca kilkogodzinne po­
siedzenie. Komisja postanowiła za rad ą  k ard y ­
nała R iuschera zachować w tajemnicy obrady 
swoje. Obrady te jeszcze nie ukończono, lecz 
toczyć się one m ają dzisiaj aaiej. R^prezen 
tantem rządn na posiedzeniu tem komisji, był 
prezydent rady ministrów, hr. Mensdorff.

Sar. L isty  donoszą, że odnośnym władzom 
sądowym w Pradze nakazano pi zesłać do Wie­
dnia wszystkie akta, odnoszące się do procesów 
prusowych, które od r. 1861 ukończono. T ele­
gram przysłany z Pi agi do dawnej Presse po 
twierdza tę wiadomość i dodaje, że procesa 0 - 
becne pozostaną jeszcze tymczasowo .w zawie­
szeniu. Zdaje się to wskazywać na przyszłe 
obszerne ułaskawienie w spraw ach prasowych. 
Gdy zaś z różnych okoliczności nie można wno­
sić, że inicjatyw a do tego wyszła z ustępują­
cego ministerstwa, nowe zaś jeszcze nie urzę­
duje, a zatem tego rozkazu wydać nie m oelo; 
więc można tylko przyjąć, że to rozporządze­
nie wyszło jedynie z najwyższego ź ódła. Przez 
to otrzymuje donifeaieiiie podane przez nas przed 
kilku dniami sw je  potwierdzenie.

(Jiekawy je»t artykuł najnowszy półurzędo- 
wej Generalcorrespondenz wiedeńskiej. Pisze o- 
na otwarcie, iż A m trja dla tego tylko szła ra ­
zem z Prasami w wojnę duńską, aby Prusom 
nie dać zabrać księztw. A więc i teraz, pn w oj­
nie, zaborowi temu się oprze stanowczo. Żadne 
kruczki praskie Dic nie pomogą

Sordd. Allg. Z tg . p isze: „Jeżeli Austria się 
zdecyduje usunąć współrządy Augastenbarea, 
które są zdradą stanu wub»c wspólnego prawa 
do tronu ohydwu prawowitych książąt kraju, 
wtedy zajmie znowu stanowisko pokojn wiedeń­
skiego, które porzuciła, oddając pierwszeństwo 
pretendentowi, którego pretensyj nie -udowo 
dniono prawnie, zanim zastanowiono się nad 
pretensjam i reszty książąt niemieckich.“

„Uwzględnieniem rządu pretendentów, spo­
wodowanym przez gabinet Schmerlinga, mnsi 
się zaś w ten lub w ów sposób koniec położyć. 
Jeżeliby się więc miało potwierdzić _doniesieuie 
dziennikarskie, i i  Austria proponuje alternaty­
wę w naczeinem dowództwie, to naszem zdaniem 
stawienie wojsk pruskich pod anstrjackie do­
wództwo, dopóty by nastąpić nie m ogło , dopó­
ki br. Halbhnber popierać będzie rządy stronni­
ctwa Angnstenbnrga . 44

Patrie dementuje pogłoski o kongresie i 
zw raca uwagę na niepodobieństwo wewnętrzne 
tej zmyślonej wiadomości już dla samego tw ier­
dzenia, że Anglii i Austrji wcale się nie zapy­
tywano, podczas gdy kongres bez tych pao- 
carstw byłby niedorzecznością.

Zapewne właściwy powód wystąpienia par- 
tji katolickiej przeciw nznanin Włuch znajduje 
się w Esperanta. Dziennik ten pisze. ) „Za 
p e w n i a j ą ,  że rząd wierny swemu propramo 
wi, jest gotowym przeprowadzić w najkrótszym  
czasie przepisy, odnoszące się do zniesienia dóbr 
kościelnych, nie dając się bynajmniej w błąd 
wprowadzić przeszkodami, jak ieby  z tych prze­
pisów nróść mogły.“

r s
L o n d y n  12. l i p c a .  Wybory w kraju 

w ypadły  dotąd dla liberalistów korzystnie. To- 
rysi utracili dotąd z swoich dotychc rasowy cli 
miejsc p ięciu , liberaliści jednego. W ybory w 
stolicy w ypadły  powszechnie w myśli libera­
listów.

B r u k s e l a  d n i a  1 2 . l i p c a .  Podług dzi- 
siejszej lndependance zaprzecza ministerium 
spraw  z e w n ę t r z n y c h  stanowczo doniesieniom o 
kongresie e u ro p e jsk im . Ks. W ittgensteina, który 
miał p r z y w i e ź ć  z sobą przyzwolenie Moskwy, 
nic ma n a w e t  wcale we F rancji.

P r a g a  d. 12. l i p c a .  Namiestnik hr. Bel­
credi przybył dzisiaj wieczorem z Francensbadn 
do Pragi i zamieszkał znowu w zamku Buben- 
c kim .

» B Tf r  o

że zwykły sposób ogłoszeń n-re wyBt #rcza 
Cło zawiadomienia całej ludności o fakcie 
wywołania, i do zasłonięcia j ej | przed stra 
tę. która według nowych statutów  banko-
. - —  „ i  iprzea su*
tę. która według nowych statutów  banko- 
wych zagraża właścicielom banknotów z o- 
biegu wywołanych, w razie zaniedbania 
termmn do wymiany ustsnowionegj Nie­
bezpieczeństwo zaś tej straty  b ®dzo się
łn‘ -i . n» monetę

zaniedbania
J. Nie- 
dzo się

konwencyjną wystawionych. ‘-na m°b-etę
Wobec takowych okoliczności nie do- 

zostaje jeno starać się, ażeby k rom 2Wykłej 
drogi obwieszczeń, często po w tar zanycb, in- 
ne jeszcze nadzwyczajne środki u^yt0 były, 
gwoli największego ile tylko być może roz­
głoszenia dat powyższych, a t 0 między 
wszystkiemi warstwami ludności. (G. L.)

W C ieszynie n* ^zlązku rozpoczyna 
się. — jak to donieśliśmy już dawniej, w y­
stawa rolniczo-gospodarska d. 8. września 
br. Koleje żelazne na zachód od Cieszyna 
leźęce, zniżyły taryfę Przew0iowę dla wszy­
stkich bez różnicy przedmiotów, olanych na 
wystawę, do 1 kr z® cetnar wagi. Ciekawi 
jesteśmy, .czy i zarzęd galicyjskiej kniei zro­
bi jaką koncesję w tym względzie dla gali­
cyjskich wystawców*

Ł  K ijo w sk ieg o  odbiera „Gaz, War.* 
smntne nader wiadomości o stanie urodza­
jów na Rusi. Korespondent pisze:

„Stoimy bardzo żle pod względem go­
spodarskim. Zagraża nam nieurodzaj zupeł­
ny. Oto kończymy porę wiosny, a pola m ii- 
my nagie. Oziminy stracone i oie powrócą 
nasion Z jarych  posiewów jęczmiona już 
przepadły, owsa jeszcze się trzym aję, lecz 
zapalone i sied?.ą przy ziemi bez wzrostu, 
co także nie wielką robi nam Dadzieję. Pro­
sa i gryki dotąd nie zeszły nawet. Najdo­
tkliwszą klęską dotknęły nas buraki. Nigdy 
jeszcze od czasu jak istnieją tu  fabryki cu 
kru, nic doświadczyliśmy tak powszechne­
go na nie nieurodzaju. Całe 4any są nagie 
bez wschodiów o tej porze, a połowę czer­
wca zaliczamy tu do ostatniego terminu, 
który jeszcze nie odbiera zupiałnej nadziei 
na zbiór, o hoeiat pośredni. Pr *yczyną ta ­
kiej klęski jest posucha trwają ca u nas od 
pierwszych dni kwietnia, upały w maju do­
chodzące .426 stopni K. w cieniu, nakonłec 
wiatry i zjmna jakie mamy obecnie*- Nie pa­
miętamy -wiosny w tak  nienaturalnych przej­
ściach. Tiraw zupełnie nie mam y, bjdfu jnź 
dziś zbynra na paszy. W arzywa ogrodowe 
nędzne i tylko niżej le iąceog rody  mają coś­

kolwiek. Zanotowaliśmy w ogóle, iż w zrost 
roślin tępy jest jak nigdy, nawet tam gdzie 
grunt żyzny i uprawa staranna. Pasieki nie 
tylko nie przygotow ały się do rojenia* lecz 
karmią je  do tąd  i pomimo to giną co dnia.

„Co gorsza, iż nieurodzaj o jakim wam 
mówię, nie ogranicza się do naszych oko­
lic, ale sięgnął bardzo daleko. Krym, stepy 
chersońskie i Bessarabia, całe Zaduieprze, 
skarżą się równie na posnehę. Mieliśmy 
wszakże wiadomości, iż w ostatnich czasach 
w stepach chersońskich spadły deszcze. Zbo­
żu one nic już nie pomogą, ale mogą dać 
siano. U nas także od dni kilkunastu cho­
dzą deszczowe chmary, spadają nawet de­
szcze, ale nie wielkie, więc nie przyniosły 
skutku.

„Ceny na zboże podniosły się. Pszenica 
z 35 na 60 kop sr. pud ; żyto z 17 na 30; 
jęczmień z 12 na 25 kop. za pud; owies z 
60 kop. na 1 rs r. 50 kop. za cztw.; Bj dło i 
konie stan ia ły .41

L ic y ta c ja  dób r v. K ongresów ce . 
Dyrekcja stczegółow a Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, gubernii płockiej ogła­
sza na dzień 21, 28, 29 i 30 listopada, tu ­
dzież i ,  grudnia br, sprzedaż 32 majątków
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m nie ji^ch  i większych za zaległości w ra­
tach.

W K o rm an icach  koło Niżankowic po 
jawiła ę z puc/.ątl. em bież. mies. zaraza 
na byało.

(R) W ied eń  12. lipca. S to w a rz y sz e ­
nie p o ży c zk o w e  rabsko-szigetokie na Wę­
grzech • ■głosiło w.asnie ,»wój raport roczny. 
Od fcilku lat istniejąc liczy ono obecnie 390 
członków z 2220 udziałami. Fundusz zakła 
dowy wynosił 2373 złr. Suma wkładek w 
ubiegłym roku wynosiła i82.776 złr. * do­
chód z prowizyj i opłacanych należy tości 
19293 złr. Z tego udziel *no pożyczek hipo- 
tekarnych na &2 realności w R-tbie i na 45 
ryamoaci w Sziget w sumach 48650 i 28397 
złr., pró.’z tego pożyczono na hipotekę 
gruntów bez ri>>mów 18 91 złr.

Jak  znacznego wsparcia nastręczyło to 
stqwarzyszenie przemysłowi i r/em i"słom 
o iem świadczy zapas trzymies ęczilych 
wekslów, reprezentujący!hbumę bł.5 i5  tfr. 
podczas kiedy cały eskont wetartowy ohpj. 
mow ał sunij_! Iu6.9 JO zlr. Na zastaw papie^ 
rów pieniężnych dało stowarzyszenie poży- 
czea w ogólnej cyfrze 95.638 złr. 90 centów.

'iC yfry te  świadczy-yymownie o zba­
wienne) działalności banków ludowych, u- 
twor-onych na p(Jd a ta r ie  stowarzyszenia i 
wzą,emnej pomoey.

Banki te zastępują całkowicie kasy o- 
szcztdnobci, gdzi« tychże nie masz. Łn 
dnnsć, nie należąca do stowarzyszenia, chę­
tnie wkłada do kasy jego swoje małe o- 
szczęduości na pev ny procent, i powiększa 
tym spr-sobem środki obrotowe stow arzy­
szenia. Banki ludowa w Niemczech a szcze­
gólnie w Prasach przez to właśnie n*jświet- 
niejGze robią in teresu . Cyfra wkładek nie- 
perjodycznj eh, przyjętych do kasy na ra­
chunek bież. y ó‘d osób, nie należących do 
stov arzyszeDia, prz.enosi tam niekiedy w 
dwójnasób sumę wkładek perjodyęznyoh, 
wpływających (,d właściwych członków 
stowarzyszenia. Jestto  zjawisko wcale na­
turalne? każdy ąasób czyli kapitał pos<ada 
siłę przyciągającą, ieu bardziei sapitai, na. 
leżący do śuknset osób, solid rnii ze sobą 
związanych i wzajemnie za siebie ręcz* 
cych.

Do wzitouści i popularyzowania ban­
ków ludowych przyczynia się i ta  ukoliez ■ 
nooó, że każdoifresięrznie, a przynajmniej 
kaldokwąrtalnie .ogłaszają przez dzienniki 
cyfrowo .porówuawcze sprawozdania, tak

że ludność zawsze naocznie przekonuje się 
o ich wzroście i, postępie.

Przytaczając powyżsże przykłady ruchu 
stowarzyszeń Tia Węgrzech miałem zamiar 
pokazać czytelnikom waszym, jak prostą i 
łatw ą jest rzeczą przyjść do takich zakła­
dów, a guzie brak do tego inicjatywy u 
prywatnych, tam powinny zająć się tem 
korporacje

Obok tych pomniejszych i lokalnych in- 
styrucyj, si: w robocie większe don.jóności 
krajowej Między mnemi tw >rzy się w Te- 
mesz warze ja . ) w ognisku handlów om pło­
dów , półwyrobów i przemysłu bar ackiego 
stowarzyszenie kapitalistów dla założenia 
banku handlowego. Gi jo założycieli skła­
da s ę 25 ezionków, którzy subskrybowali 
kapitał 125 000 złr.

(F) W itu e n  12. lipca. (Wełna.—Skóry. 
R o z m a i t o ś c i )  ‘ ....

W Handlu wełną . nastała chwilowa ci­
sza. co przypisać należy odbywającemu się 
właśnie ,arinariowi w Peszcie. Obrót prze­
to w zeszłj m tygodn.u nie był na tutejszej 
(targowicy znacznym, dowody zręsztą rur., 
os hliwie wyborpwych j. cienkii b, były tak 
m.\łe. że n*e mogły wpij nęć na -k-mpicto- 
wai-ie zapasów tns-flzynowycb. Wełna gar­
barska np. nadchodziła bardzo -,k .po. jedną 
p a rję , którą właśnie przystawiono z Wo­
łoszczyzny. chwycono bezzwłocznie za g ra­
nicę W jednoutrzy żnej cieńszego gatunku 
mamy obe tie  większy wybór. Ueny w o- 
góle nie d 'zn ; ty ztnian lecz jeszcze w tym 
miesiącu producenci < biecuią. sobie więk­
szego ruchu, a sl utkicin tego i podwyżki 
cen. N 'townno jednostrz.vżną brirdzocienk, 
160—170, <ienką 110—15 >. przednio-średnią 
J2- —135, średmą DO—U 6. poślednią 100— 
i 05, czesai kę j on trzyżuą średnią 110— 
115. pospolitą l(jO—105, wełny dwnstrzy- 
żnej letriiej jeszcze me ma Da *argu; dwu- 
strz , żua zimowj cienka 100—105, średiiia 
92—93 , poślednia 80—85 Dajp.'śledDiejsza 
75- 80, »eliia ze skórek padliny cienka 130 
ao 140, średnia 1 u—1 h6, grrbarska cienka 
S0—92, średnia 80 — 86 pi.spolita 76 — 80, 
wełna siedmiogrodzka 115, jagnięcych run 
nie not. Wo.oska garbarska 76. wielkewołn- 
ska 04—85. banacka kadlraU 55. zig-ja 80, 
polska kudlasta 52 złr. za cetnar.

Skórki jagnięce po 104 — 105 za 100 
sztna. Skóra wyprawna fuDtowa prima 77— 
79, sekunda 71—73 złr., cielęca wiedeńska 
biz główek 212—216 złr. za cetnar. Tur&r 
tka kozłowa 1.26— 1.40, kozia 1.60 — 1.80, 
barania 80^9^ centów za funt.

m *

Skóry niewyp.awne węgierskie wołowe 
m5kr„ z rugami 19—20 polskie 15—16 c. 
La funt. Suche wołowe węgierskie 45—47. 
krowie 52—55 złr, za cetnar. Wiedeńskie 
cielęce suche bez główek 103- -105, polskie 
z główkami 67—69 Złr. za cetuar.

Dnbra rządowe pardubickie w Czechach, 
wzięte jak wiad >mo przez tutejszy zakład 
kredytowy na sprzedaż, i w połowie jnz 
sprzedane, idą teraz dn sprzedania w drn- 
g ej połowie Zakład kredytowy parceluje 
je  w tym celn na sześć części. Parcelowa 
rczprzedaź pierwszej połowy przyniosła mn 
czystego zysku przeszło 300 000 fcłr,

Z Anghi wypływa temi dniami eskadra 
dla założenia komunikacji telegraficznej 
przez Gcean do AmeryLi. Kolosalny paro­
wiec „Great Eastern“ zabrał na p 'kład s ój 
liaspę pokrywającą druty na IsOO mil dłu­
gości. Towarzyszy mn k fka innych parów 
ców. Co d.» tar; ry knre ipondowaria przy- 
złego tym t.dbgiafein donoszą dzielniki, 

że depesza złożona z 20 słów, nie liczących 
razem więcej na 100 głosek kosztować ma 
z Anglii do Ameryki 20 funtów szterlintrów. 
Za kiżdp d'<Uze słowo 5głosknwe drpjaca 
g ę po 1 fum ie nzt- rl Depesze szvf o * p e  
płacą poówójnie. Cyfry musza być' w yra­
żane i obliczane głoskami. K .npania zaj­
mu.,ąi a jię  tein olbr -ymiem przeddębior- 
«ittvcm. nie r  czy wszakże za zwłokę, nie- 
doręczenie lub uszkodzenie depesz.

Ikaricsłane.
AlizuńlG lipca. Uwiadamiam.ir korzysta­

jąc z utrzymanego frz ‘ehmiesięcznegn ml>- 
'iU. wyj.żdźair do Waręża w sąsiedztwo 
spalonego Bełza, w celu zal"żenia fabryki 
blach słom ianych; a mając d ■ tego wsze> 
kie potrzebne przyrządy, spodziewam się 
takowe w najkrótszym czasie w ruch wpro­
wadzić. Kto sobie wiec życzy uczyć się 
mechanicznego wyiobiania tego fabrykatu i 
sposobów jego użytkowania, niech się ra ­
czy bez zwłoki udać do Waręża.

Przytem nadmieniam wyraźnie, że li 
tylkp ci na naukę przyjęci będą, którzy oó 
żniej wyłącznie temu wyrobowi się poświę­
cić.' i przez, kdka tygodni własnemi rękami 
ciężko pracować są gotowi, inaczej bowidm 
trud obopólny nie miałby żadnego skutku.

Kto środków na czao swego pobjtn  w 
W afęiu nie ma, otrzyma oprócz, nauki za 
swą każdo-dzienną pracę od tejże fabryki 
wynagrodzenie.

Ponieważ od wys. rządu, jedynie teraz, 
to tylko wyjątkowo oa założenie fabryki

blach słomianycn urlop otrzymałem, wzy- ) 
wam każdego, który się tym dia naszego 
krajn tak użytecznym wyrobom w y ł ą c z- 
n i e  poświęcić pragnie, aby krótki teo czas 
zużytsoyuał, albowiem raz stracony będzie 
niepowetowanym Największą korzyść przy- 
n ieiie ten wyrób n iszyrn włościanom , al­
bowiem nietylko wyuczą f i ;  sposobu bez- 
pieczneg'.'pokrywania swych tak łatwo za­
palnych oudynków, ale nabędą z tą  nauką 
rposebu do życia; dla tego włą„.iie osobli­
wie ich uwagę zwrócić s;ę ośmielam.

Kończąc d rnoszę. że ze względu ua ce­
ny przewozu. blachy słomiane tylko na trzy 
a przy dobi>j drodze na cztery mile od fa- 
bc, ki na miejs' e ustawienia z korzyścią 
przewozić można, ( \ \ p r j a n  1 'iep a n o w sk i,

Przyjechali do Lwowa d. 13. lipca.
Pp. Bronikowski Jozef i  N e iesławic . f. >- 
dyński Henr. z Milatyna. Bochcń-ki Rom. 
z Jeziorzan, Staniek Franc. z Czernin wiec, 
Kopyityński Tytus z W‘crzbówki, Krusze­
wski Henr. z Chorobrowa.

W y je c h a li ze L w o n  n u 13. iipes. 
Pp Hr. Badem Wrad tf i oilch irowa. G. J- 
d<- K mst. do Kamieńca, Moiirozis Konst. 
do Czemio wjec. Kom irn'cki Jan do Magie- 
rowa, Wirth Kryst. do Wiednia

T e leg ra fo w a n y  k u rs  w iedeńók i, iW. A.
z d-iia 13. lipo*.'

O^lig. długu p*ńt. 5°/, za 107 gl.-m. a- 
Poźyezka n -. 13 4 5 /0 za 10J gl. m. k.
Losy z r. 1 8 f 0 ................................
Akeje banku naród, za lOOOgl.
Akcie Towarzystwa kred, na 20Ggl. 
L  ndyn 10 funt. sztetlingów . .
Dukf.ty ces-r-kie sztuka . . . .  
Srebro zn 100 złr. w. *...................

złr.ct.
'70 25 
75 6 
6  55 

7 400 
78 tO 

1 9 lo 
b 23 

lo6 i>

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 13. lipca.

Dukat hulenderski . . . 
Dukat cesartki . . . .  
Mosl iewski pńłimperjał 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rnbel papierowy 
Pruski talar kur. . . .
Gilic. listy zast. w. a. 
Galie, listy zast. m. k. 
Golicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
fikcje kolei żel. gal.

Dają

*■o
S §!Cm

3

zł. i ct
5~19 
5 21 
8 83 
1 70 
1Ś44 
1 e0 

68 1-0  
72 28 
72 38 
4 7 

ii 95 5C

Żądają
w. a.
zł. ct.
~ 2 2  

5 4 
3 98 
1 74 
1 46 
1 62 

69 3s 
i2 93 
73 03 
"5 36 

197 83

W lcdeL  13. lip c a .

5'/« Metaliki na wal. a. .
„ Pożyezka naród. . .

, „ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. anstr. .
„ „ » węgiers. . .
„ „ „ chor. i Dan..
.  .  ,  galicyjskie .
,  ,  ,  bunowińskie.
,  ,  ,  siedmiopr. .

P o iy a z k l lo te ry jn e .
Lo&y pozyczki z r. lci>9 .

.  1854 .
* ,  ,  1860 .
a ,  „ -l 1864 .
a j najnew. z r .  18 
a kred; -towr . . . .
,  ks. Esterhazego . .
„ ks. Salm . . . .
,  br. i  alf .....................
,  ks. Klary . . . .  
a hr. St. hLjoifl . . .
a — ia, iti Budy . . .
,  ks. Włndischgratz .
,  hr. Aaidstein . . .
,  hr. Keglevich . . .
,  Rudolfa . . . . .

Akcje banka I p rse n y tla
Banku naród anstr..................

a anglo-austr....................
Zakiadu kredytowego . . , 
Kolei póui. herdynanda . .

% galicyjskiej.....................
czerniow.ee z wpi. 35*/■ • <

K araa  t a g r a s i s z a e .
‘3-miesię-zne.)

Angsb, 100 złr. nr...................
Franki, n. M. 100.....................
Hamb. 100 mark.......................
Londyn 100 &t..........................
Paryż 100 fra n k ......................

Płacą żądają
z łr.|c t złr. ct
64 65 64 75
75 00 75 10
70 10 70 5
85'00 86 00
73.50 74 00
74l25 74 C-
72 2 , 72 75
70 40 70 70
6S 75 70 00

1145 Ou 145 50
1 85 50 h5 76

91 40 91 50
81 60 81 70
81 60 8’ 70

122 75 lsf3 00
75 85 85 00
30 00 30 bo
26 25 26 75
26'DO 26 75
261 >5 : 6 78
22 00 23 CO
17 00 17 5o
8 5 ! 19 OJ

12 0 •Ł 00
12|25 12 50

f
795 50 
74 00

179 l 
17 W  
196,2- 
6olOu

79t» 00 
4 0 

79 20 
70 70 

l,9« 5f 
61100

W a r u j w .  13 lipca  .*
rółimperjaly . . . .  rnbli 
Listy zai tawne III. o k .  „

,  . knpon. . ,
Akęje ko . żal. war.-wied. .  
Akcje kol. żel, war.-bydg

P » r y i  12 . lipca .
Renta 3 , . . . . .

!
90 8 0

'
90

90 90 Jf’ 00
80 7 0 80

108 9" ■ 19 00
43|2(* *3 3w

00 00 00 00
00 0 ! Ou 0!-
13 7« 13 79
00 00 <0 00
00 00 75 i CO

. | 6 7 (411 0( i00

-  - .. B R O W A R  w  S T R Y JU
w e bardio koriyitaemi wsruaianii do  W J-
dKlei-7, W n u ;  na l» t Ił*. Bliiazs w idomoii 
ud. kii właścicielka p Treliz w Stryju, ekap-djcji 
..Gataty Ntiodowej* łub .Dom kumiauwy we 
740 Lwowie- ) - ł

U w i a d o m i e n i e .
Komu w pi ło» ie listopada 1861. oderzn ię- 
to  t tu w o k  od p 1 roza w Stanisławowie, 
niech ą ę  zgłęsi dla otizj manii p e w n i cli 
o b ia śn ie ń  pod  lit . A T . p o s te  rest. 
7ć«l B r n z tv n .  1—3

S Z P R Y C  O W E N I E
R O Ś L I N Y  M Ą T I K O J

pp. GRIM AULT EiCf apte urn *  PARYŻU

730 2 - 6
% W  n M S . W U A . C J K M .

sprzedaje

8WUW.»WJNaWgg

j

c. k. nprz. fabryki obie papierowych Rou. et Rhd. Sieburgera z Pragi

w najnowszych paryzkich deseniach i w  najwię- 
-wyjypjż^ pp, cenach fabrycznych

k . n p rz . sk ła d  k a P fliiezy  i tow a ro  w  z p jD n ' Kefirigą^i Bp. z Pragi, przy olicyc. . -  * Wp. z
^  L  ̂owskipj naprzer iwho c. k,“ arzędu tele^i^fioz^egfo.

$&ĘT Z.Muówitiiia UHkuiłrtoiija się jak najspieszniej.
rrn -r -r  T

liści pmuw.an8k'.'go drzewa z^antgo Aistiko, 
jest niezawodnym ■ eciw wszelkiego gatun­
ku rzi ią e z k o m  I b lt-nurag iom  n aw e t a- 
porejsyw ym  i za«ta~zalym  Użycie tego 
lekarstwa me pozostawia nigby po sobie 
zw ę ź rn ia  konała , ani n o b rzn iien ia  ki 
u e k  OJ obwili wynalezienia tego środka 
wielu lekarzy paryzkich uznali go za najle­
pszy i wprowadzili w ogólne użycie 8 zp ry - 
cow anie, które nie sprawia źadnepo dole­
gliwego v rażenia używa się w pierv*zycb 
dtiiacb ukazauia się tej słabości. P i g a ik i 
zaś bierze się zwyk '6 przeciw słabościom ,a- 
dawnionym 1 chronicznym, ató-ym ani uży­
ciem kubeby ani kopaiwy, ani szprycowa- 
niem przygorowauym z pierwiastków meta­
licznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było u  jnOL i. Jednocześnie użycie o- 
bódwn tycL środków działa na słabości tego 
ro Jz ijt bardzo ezynuie i szybko.

Cena 2 z ‘r., za opak-wanie 20 cnt.
D "<tsć można w.. Lwowie w aptece 

SYGNIJNTA RUliERA. 519 2 -2 1

frawdzi^e ziarna zdrowia
D rh . F r a n e k .

Są to pigułki czyszczące, jedyne 
lekarstwi '.ego rodzi ju upoważnio­
ne we Francji Od, 70cin lat po-, 
siada uowaztcl * a we Francji nznaoke 
jako najskuteczniejsze z lekarstw czy- 
szcząejch. Z»iywp. się dowolniu na 
czczo jub po jccizeniu, Keto a użycia 
dołs .  ji i j.est, do .każdego pudełsa.

W P a ry ż a  w aptece pana Leroy 
przy uliny Neuve St Augustin — w 
V. arazaw ie  w ektadłeb materj"łów 
P[ G He i  Mrozowskiego — w  K ra­
nów ie w aptece p. brnnona Miozyri- 
akń go, we L w ow ie  w aptece p. Z y ­
g m u n t a  R n k e r * .

C ena  1 z lr. 10 c e n t , z większe­
go pudełka 2 zlr. 20 c c a t za ópako- 
Wa"'e 20 een t. 548 (10—18)

Tjinczasowe lonî î oie.
i W ' . r^.. U f,ft -_____________t- J

Jeszcze w r. 1848 założony przez 
ś, p. Walerego W ielogłosskiego za­
kład pod lirm^: „ K s i ę g u r t t i f t  i  W y -  

iS a iiu if t ito d z je l  h a to a k k ic h ,n a d -  
k o f r y c h  i  r o i n i e z y c t a  w  r i r a h o -  

w ie “ jak dotąd tak i nadal będzie

Erowadzony pod tą samą tirma pod 
ierownictwem niżej podpisanego, \tó -  

ry wszelkie interesa, tyczące się księ­
garni załatwiać będzie 747 1 - 3

W ł a d y s ł a w  J a w o r s k i .

Zakład wód mineralnych toż sa­
mo nie ulegnie najmniejszej przerwie.

H O U Y  1 I I H E B 4 0 E
oo tygjdnia świeże tran-p rts.

O w oce w łosk ie  j .  t.: m orele, brzoskw inie, rengloty  i
co dzień świeże.

Cukier do sm ażenia konfitur,
733 2—6 w Bardzo dób r m gatunku fant po 33 cni. w. a„  w handlu

t. d-

..Di
F. W . K R ÓL I KOWS KI E GO

we Lwowie pod 1. 804’,v

-  ------    —_____i.a juta., ałwwa

Dra." A." Heima Olejek
przeo iw

eh rze  (ziniiiicy) Vss Chiiiiny,
leczy  k a ż d ą  ua t rei z a s ra rz n lą  łeb  , ,  
L tó iym  si§  zew n ątrz  p ew n e  czcśo i 
d a t a  n & d e ia  w  n a jk ró tszy m  cz as ie  
g ru n to w n ie  . sk u te cz n ie .

D la  d o r o s ł y c h  k o s z t n j e  p a*  
t l e lk o  z a w o n i a  f l a s z e c z k a i i i i  2 
d r .  15. c e i f t . ,  d i a  d z i e c i  p u d e N  

k o  z d w o m a  f l a s z e c z k a m i  1 z l r .  
15. c e n t

G łów ny  s k ła d  d ia  L w ow a: z n a j­
d u je  gię w  a p te c e  A  B u r l i n e r a  
d a w n i- j L a n e re g o . 670 B.4—?
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^C. k. uprzyw il. W oda zw ana

ItóSEE DE B EA ITE,
(R o s ą  p ięk n o śc i)

S t
n  u u
S
ł

u  
u  
u
U  
%iłu letotr- ; :

k.óra służy do upię<n,jenia skóry, usnnięcu piegów, zgładzenia dołków w skutek 
ospy pochudzącycb, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek niacrystObui skóry, ta» 
na iVarzy, j t s  i na calem ctile. Szczegółowo zaś nyg.adza zmarszczki, tak 
przedwczesne, jat i w dk itdk  wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk1' 
kości, demtatnośoi i połyska aksamitnego, pnuiewLż jest z naturalnej rosy majo­
wi j chemicznie przyrządzona. Podobne środki wie! ik e w tym celu były do-
tyohczas li ty lk ; z zam nioy  sprowadzane; jednar wynalazek u - . jako pierwszy

-— > w kra, i i n a jd o s k o n a l s z y  utwbr przy raernWnpm rozbiorze c k. —ydzLłu lekar-
ikisgo w W-edniu azna,* y, otrzymał wyłączny o. k. u r w i " -----
—  Fla.zeezka z iostrukcją kosatnje i  złt 30 ont. w. a -

We Lwowie na składzie mają: PP. Adolf Berliner aptekarz, J  Bochnak 
A Bogdanowicz J . Wan Lbcnbiiger aptekarz, Kleina Wdowa i <»ebnarat W.’ 
ur.rorski, A. H a n , F . W. Królikowski, J . Reis, Z. Raker apt., B. Stiiiei A- 
Sleifa synowie, J >r. Zarzycki apł i apt. pod Złotym lwem.

W Krakowie J. Jahn, J  błflbl i J .  r* Wuite*
Na pr iwii oji mają: W Bochni P. Niedzi dshi, w Brodach Gomnliiiski w 

b . -eźanach E. Mori i Fadenhechc, w brzojtku F-Zieniowicz, wBnozaczn K »n ib- 
,‘k. i Kercel, w Cieszyi.ie SchrOder w CzernL»wcaeh J  S cnnjrcj, w Has.atynie Micha

pfermann, w Kozo wy Ant. Dubrz-idskj, w LańcuuieSwotiśfta, w L -źasau  St. Marescb, 
w Mielca W-, Satkowski. w Oświęcimie Polaczek, w Przemyślu Pracz.Lakl w 
Przeworsku Switalski.w Rzeszowie J . Schaiter i sp., w 8amborze K eg isen apt. 
w Sanoka J  Jaklitscb, w Skiłeiie Dziembowski, w Soi In Grot, w 8. itnisławo 
wie Sćooher, w Stryja Edw. Hornherger, w Tarnopola Mc -awetz, w Tarnowie J  
Jabn, w Zaleszczykach Kodrębski, w Złoczowie Petteaen i Wolf Korku., « Zułk* 

wi Krzyż-inowski, w 3nrawnie Postjpski _ _j589 6-  f
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(DER W kEK)

Towarzystwo do zabezpieczenia życ^a i rent w Wiedniu
T o w a rzy stw o  ,K o tw icy u (A nkar) uskuteczn ia  następujące rodzaje zabezpieczeń

1. U tw orzen ie S tow arzyszeń  na p r z e ż y c i e .  W  dług w yk azu  rachunków  „K otw icy* w y- 
n te I stan ogólny  stow arzyszeń  na przeżycie dnia 31 . grudnia 1864  zap isanych  2 9 .7 9 6  w  sum ie $ 5  
m ilionów  2U 1.359 złr- i 5 5  centów  w a.

2 . W zajem ne zabezp ieczen ia, do których wL.esione w kładk i na w ypadek śm ierci są  zabezpie  
czóue T e g o  rodzaju zabezpieczona sum * w ynosiła  dnia 31. gruduis 2  m iliony 6 * 4 .5 9 6  złr. 87
centpw  w. a.

3 . Z a b e z p i e c z e n i a  na w yp ad ek  śnCArci, z udziałem  zydku lub bez te g o ż ;  na czas ozna­
czony lub  n ieoznaczony (do końua życia  lub czasow o.) Z dniem 3 1 . gTudoia 1864  w yn osił stan istotny  
teg o  rodlzaiu zabezpieczen ia  80 0 4  zabezpieczonych  z kapitałem  zabezp ieczonym  19 miHonów 751 .234  
złr. i 1 1  o e n tó *  w. a.

4 . Z abezpieczenia  na w yp ad ek  życia  zg sta łem i prem iam i.
5. D ożyw ocia .
Według  o s t itn ie g o  bifannU „ K o tw icy “ za d a rto  52 081  u k ład ósf i! riotowauytn ’ 

kapitałem  56 m ilionów  3134 471  złr. 92  centów  w a. i 61 .797  złr. w . a. na renty-

718 2 -3

onym

złr.
K a p ita ły  reztrw o w e w yn osiły  
i  93  ceutów  w. a.

z  końcem  grudnia 1 » 6 4  oprócz kapitała  zeU zn eg o  2  mil. 4 9 8 .5 8 4

W Y P Ł A T !
1 ,1 3 8 .3 9 8

31& 656
złr. 29  
.  5 9

cent

Vi-

Zabezpieczeń na wypadek im ierei do 30 , w rześn ia 1864 dla 8 6 0  w ypadków  
„ y, m r, 9 31. grudnia 1 864 , dla 125 Wypadków

Obiz;erKiiej‘sze  prospektb i taryfy  rozmaitych g a łęz i zabezpieczeń w ydają najchętniej w e L w o w i e  
R ep rezen tan ta  T o w a rzy stw a  D . P ick  1. 35* na p rzeciw k o  placn starego  toatrn.

I I  u l i ii ' ' — ...............— ............ i------ ---------------------    ^
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